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W całym kraju chłopi odpowiadają czynem 


na apel Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
Robotnicy pomagają rolnikom w pracy żniwnej 


WARSZAWA (PAP). Według 
komunikatu Ministerstwa Rolnictwa 
i R. R. z dnia 1 sierpnia br. nie- 
sprzyjające warunki atmosferyczne 
w okresie od dnia 15 lipca wpłynęły 
na opóźnienie żniw, 1 

Z otrzymywanych meldunków z 
całego kraju wynika, że sprzęt rze- 
paku i jęczmienia ozimegó został je 
dnak dokonany w terminie. Całka- 
wicie. sprzątnięto również żyło w 


województwach centralnych. Do 
zżęcia pozostały jeszcze nieznaczne 
tylko powierzchnie żyta w Woje- 
wództwach północnych, gdzie — ze 
względów klimatycznych — okres 
dojrzewania zbóż jest późniejszy. 
Pszenica ozima  skoszona jest w 
50 proc. Część jej jest już zwiezio- 
na. W chwili obecnej chłopi przy- 
stępują do koszenia jęczmienia ja- 
rego, owsa i grochu. ' 
Doskonale zorganizowana w Cà- 
tym kraju na apel Ministra Rolnic- 


twa i R. R. pomoc żniwna, tak ze 
strony społeczeństwa, jak i insty- 
tucji powołanych do tego celu spra- 
wita, że zboża choć zostały sprząt- 
nięte w późniejszym terminie. jed- 
pak bez strat, 

r Per EN.. 


SZCZECIN. Apel Ministra Roi- 
nictwa o przyśpieszonie sorzętu zbo 
ża znalazł dużw oddźwięk wśród 
młodzieży Pomorza szczecińskiegi 
zrzęszvnej w ZMP | ZHP, która po- 


Utrwal my pokój i wzmocniwy przyjażń 
robotników radzieckich i angielskich 
Odpowiedź robotników Uralu 


na orędzie robotników Birminghamu i Coventry 


MOSKWA (PAP). — Robotnicy 
Birminghamu i Coventry przesłali 
niedawno pismo do robotników 
Uralu, w którym wzywają ich do 
wzmocnieria międzynarodowej s0- 
lidarności proletariatu w walce o po 
kój na całym świecie, 


Na masowych wiecach, jakie od- 
były się w licznych zakładach prze 
mysłowych Uralu, robotnicy ra- 
dzicecy uchwalili tekst odpowiedzi 
na pismo robotników brytyjskich. 
W odpowiedzi tej robotnicy radzice 
cy, podkreślając gleboki oddźwiek 
i aprobatę, jaką wywołało pismo ro 
botników brytyjskich, stwierdzają 
m, in.: 
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Uchwała watykańsk 
i opinia publiczna 


Ostatnia uchwała Watykanu, za 
wierająca w stosunku do wierzą- 
cych groźbę represji religijnych 
za ich poglądy polityczne, wywo- 
łała w Polsce, w kraju w którym 
nie ma podziału na wierzących 
i niewierzących, falę protestów, 

Z całego kraju napływają wia- 
domości o protestach społeczeń- 
stwa polskiego wobec pogróżek 
watykańskich, Przedstawiciele 
najrozmaitszych grup społeczeń- 
stwa polskiego wyrażają swe po- 
parcie dla wyraźnej polityki Rzą- 
du, zmierzającej do uregulowania 
stosunków z Kościołem i przeciw 
stawiaja się grożhom dyskrymi- 
nacji religijnych. 

Podkreślić należy jednolite sta- 
nowisko polskiej opinii społecz- 
nej, stwierdzającej powszechnie 
znany fakt. że w Polsce Ludowej 
istnieje całkowita swoboda wyko- 
nywania praktyk religijnych. 

Uchwalona w Poznaniu rezolu- 
cja stwierdza, że wiara i wolność 
praktyk religiinych „sa w pełni 
respektowane i zabezpieczone”, 
Przedstawiciel Gniezna przypom- 
niał, że „w czasie okupacji zam- 
knięto w tym mieście wszystkie 
kościoty, ale papież nie zabrał 
wówczas glosu. 

Rzad Polski Ludowej nie czyni 
dyskryminacji wyznaniowych. W 
Gnieźnie czynne są zakłady nau- 
kowe, kształcące przyszłych du- 
chownych'*. 

W Kielcach na zebraniu, mani- 
festującym poparcie dla stanowi- 
ska Rządu, mówcy stwierdzili wy 
raźnie, że „Kościół w Polsce cie- 
szy się szeroką swobodą i nikt ni- 
komu nie zabrania praktyk reli- 
gijnych*. ; 

Takie same głosy słyszało się 
na zebraniach w Warszawie, na 
Slasku j} w innych okolicach kra- 
ju, nie mówiąc już o licznych te- 
go rodzaja wypowiedziach w Ło- 
dzi i woj. łódzkim, 

Pełna swobeda wierzeń i prak 
tyk religijnych w Polsce iest rze- 
czą powszechnie znaną, Nikt, kto 
uczeiwy, nie może wydać inncga 
świadectwa. 

Uchwała watykańska, grożąca 
represjami religijnymi za przeko 
nania polityczne, nie ma też nic 


Jest ona całkowicie aktem po- 
Utycznym — i tak ją oceniają 
wszyscy Polacy. 


wspólnego ze sprawą wiary. | 
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yamerykańska większość komisji ato 


„Jesteśmy głęboko zainteresowa- 
ni w utrwaleniu pókóju. Mieszkań- 
ty Związku Radzieckiego pragną 
jak najbardziej wszechstronnego po- 
głębienia przy tźni i współpracy 
międzynarodowej z narodami At- 
gli, USA i innych krajów, albo- 
wiem przyjażń między narodami 


jest rekojmią (rwałego pokoju na 
świecie. 

Jesteśmy przekonani. że narody 
Anglii, Stanów Zjednoczonych į in- 
nych krajów nie chcą wojny. Podzie 


Pożegnalny koncert 
muzyków polskich 
w Kiiowie 
MOSKWA (PAP) — Dnia 1 sierp 
nia w Filharmonii Kijowskiej odbył 
się pożegnalny konceri muzyków 
polskich Szpinalskiego, Bacewiczów 


ny i Hofmana z udziałem Państwo- 


wej Kijowskiej Orkiestry Symfo- 


nicznej. 


Z posiedzenia komisii 


lamy całkowicie Wasze zdanie. że 


wojnie można. zapobiec, a sprawę 
obrony pokoju ać naprzód 
przez wzmożenie o pokój, 
przez uirwalenie jażni między 
narodanii Angli ż zku Radziec 


kiego“, e 
w é $ 
Na masowym wiecu w potężnych 
zakładach budowy maszyn „Ural- 
maszzawod* w Swierdławsku przed 
stawiciel Związku Zawodowego Po- 
nomariow oświadczył m. in.: 
„Każdy z nas robotników 
„Uralmaszzawodu* z uczuciem głę- 
bokiego zadowolenia wita orędzie 
robotników ' brytyjskich. Imperiali- 
ści nie moga żyć bez wojny. Usiłu- 
ją oni ponownie rzucić na pole' bi- 
tew miłlony prostych ludzi, prze- 
kształcić miasta i wsie w ruiny. 
zbroczyć krwią ziemię, 
„Słusznie jednak piszą robotnicy 
angielscy, że można zapobiec Woj- 
nie i utrwalić pokój drogą wzmoc- 
nienia przyjaźni między robotnika- 
mi angielskimi | radzięckimi. 
Jesteśmy przekonani, że nasza 
sprawa — sprawa pokoju — ywy- 
cięży, albowiem jest to sprawa słusz 
na, albowiem z nami jest Stalin". 


atomowei 


Anglosasi znów puścili w ruch 


śpieszyła z pomocą w pracach żniw 
nych Państwowym Gospoadarsiwom 
*oinyvrmn; oraz mało- i średniorolńym 
chłoponi. | 

LUBLIN, W województwie lubel- 
skim w majątkach PGR w 100 proc. 
zakończono koszenie żyta. 

POZNAŃ. Dobrymi wynikami w 
socjalistycznym współzawodnictwie 
pracy przy żniwach poszczycić się 
moga robotnicy rolni zespółu Pań- 
stwowych Gospodarstw Rolnych w 
Racócie pow Leszno. 8-050bOWa 
grupa miłodzieżowa robotników roi- 
nych złożona w większości z człon- 
ków ZMP, wykonała nornię dzien- 
ną przy stawianiu snopów w man- 
dle w 171 proc. 

OPOLE. Apel Ministra Dąb- 
Kocioła spotkał się ze zrozumieniem 
całego społeczeństwa opolskiego. 

Postanowiono wytężyć wszystkie 
siły, w «elu zapewnienia Państwu 
jak najwcześniejszych i jak najko- 
rzystniejszych zbiorów. 

Pomyślnie przebiega akcja żniw- 
na również w majątkach rolnych 
PGR. która dzięki pomocy załóg ro 
botniczych okolicznych zakładów 
przemysłowych przybiera na sile, 

WROCŁAW. Ostatnie kilkudnio- 
we deszcze spowodowały w woj. wro 
cławskim częściowe zahamowanie 
żniw. Powzięta na nowo akcja ob- 
jeta zbiory wszystkich zbóż jedno- 
cześnie, W związku z tym poszcze- 
gólne powiatowe komisje źniwne po 
wołały do pomocy aktywy związ- 
ków zawodowych : ZMP. 

GDAŃSR. 5.000 robotników z 
miast woj. gdańskiego pomagało 
chłopom malo- į średniorólnym. 0- 
raz Państwowym Gospodarstwom 
Róolnym przy sprzęcie zboża. - 

Według danych wojewódzkiego 
pełnmocćnika akcji żniwnej z pól 
woj gdańskiego ztwieziono do stô- 
dół 79,4 proc. żyta | 10 proc. pszeni- 
cy, co ze względu na klimat wy- 
brzeża. opśźniający znacznie zbiory, 
jest povmażnyny osiągnięciem. 


„maszynę do głosowania“ 


whrew konsekwentnemu stanowisku 29 RR 


„roniącego pokoju i kezp eczeństwa narodów Świata 


Działalność komis, rozpatrującej sprawę zakazu używania 
broni atomowe, została przerwana pod naciskiem USA 


NOWY JORK (PAP). — 29 lipca 


mowej ONZ powzięła uchwałę o 
przerwaniu prac komisji na czas nie 


określony. i 


Przebieg posiedzenia był nastę-, 
pujący: 
DELEGAT ZSRR CARAPRIN 


domagał się rozpatrzenia projektu 
radzieckiego, idącego w kierunku g- 
pracowania i jednoczesnego wpro- 
wadzenia w życie konwencji: o za- 
kazię broni atomowej, oraz konwen 
cji o kontroli energii atomowej, De- 
legat radziecki wskazał, że projekt 
ten pozostaje w całkowitej zgodzie 
z poprzednio powziętymi w tej spra 
wie rezolucjami Generalnego Zgro- 
madzenia ONZ, 


Członkowie komisji atomowej u=- 
chylili się od dyskusji nad projek- 
tem radzieckim i przewodniczący 
zaproponował przejście do głosowa- 
nia, 

Wobec powyższego zabrał głos 
DELEGAT UKRAINY MANUIL- 
SKI który wskazał, że tylko pro- 
jekt radziecki daje praktyczną moż 
liwość rozwiązania problemu broni 
i energi: atomowej. 

Manuilski wskazał, że milczenie 
delegata amerykańskiego i jego nic- 
chęć wyjaśnienia swego stanowiska ! 
świadczy o tym, że pragnie on za- 
wikłać zagadnienie 4 wprowadzić w 
błąd opinię publiczną świata. 

Delegat Kanady postawił wniosek, 
by zgodnie z uprzednią rezolucją 
komitetu głównego komisja uchyli- 
ła się w ogóle od dalszego rozpatry- 
wania projektu radzieckiego, 

W związku z tym wnioskiem za- 
prał głos Manuilsk., który przypóm 
niał, że przeszło trzy lata temu tzw. 
„plan kontroli energii atomowej“ 
znany obecnie 
amerykańskiego" 
przez przedstawiciela 


wysunięty został 
amerykań- 


skich kół niomopolistycznych — Ba- | 


rucha 

Plan Barucha był przejawem d1- 
żenia monopoli amerykańskich do 
panowania nad całym światem. 


pod nazwą „planu i 


Jest rzeczą oczywistą, że ZSRR, 
który dąży w imię trwałego pokojn 
i bezpieczeństwa ludów świata, do 
zakazu broni atomowej i wykorzy- 
stania energii atomowcj wyłącznie 
w celach pokojowych — nie mógł 


| zgodzić się na plan Barucha, który 


w rzeczywistości pokrywa się z pla- 
nem przygotowania wojny atomo- 
wej. i 

Delegat Ukrainy  Manuilski  0- 
świadczył, że stańowczo. sprzeciwia 
się przerwaniu prac komisji atomo- 
wej i w imieniu delegacji Ukrainy 
popiera oba projekty radzieckie, do- 
tyczące opracowania i jednoczesne- 
go wprowadzenia w życie konwen- 
cji o zakazie broni atomowej, oraz 
konwencji o kontroli energii ato- 
mowej. * w 

Następnie komisja atomowa prze- 
szła dó rozpatrywania amerykań- 
skiego wniosku o przerwanie dal- 
szych prac komisji, 

DELEGAT ZSRR  CARAPKIN 
stwierdził, że w ciągu całego ubie- 
głego roku komisja atomowa z wi- 
ny delegacji amerykańskiej nie po- 
stąpiła ani o krok w swej pracy, 
mimo że zarówno na III sesji Ge- 
neralnego Zgromadzenia ONZ, jak 
i późńiej wielokrotnie podkreślano 
konieczność poważnego opracowa- 
nia wszystkich projektów. 

Delegacja ZSRR stoi na stanowi- 
sku — oświadczył Carapkin — że je 
dyną słuszną drogą było by uchy- 
lenie rezolucji komitetu głównego 


i bezzwłoczne przygotowanie, pod- 


Przemysł cukierniczy 
ż wykonał plan 3-letni 


pisanie i wprowadzenie w życie kon 
wencji o zakazie broni atomowej, 
oraz konwencji o ścisłej kontroli 
międzynaredowej nad energią ato- 
mową, 

Po przemówieniu Carapkina ko- 
misja atomowa większością głosów 
przyjęła projekt amerykańskiej re- 
zolucji, przez co działalność komisji 
przerwana została na czas ńieokre- 
ślony. 


Dieta 


SNYDER: Jak smakuje wam nasza zupka? 


CRIPPS: B.. bardzo... 


Panoa Br oka sle zarba 
Trumanowski program militarny 


zrujnue gospodarczo kraje Europy Zachodniej 


NOWY JORK (PAP). Kore- 
spondent waszyngtoński dziennika 
„Daily Compass“ wskazuje, że pro- 
gram Trumana okazania „pomocy 
wojskowej“ państwom Europy za- 
chodniej odbije się ujemnie na od- 
budowie gospodarczej tych państw. 


Państwa te już obecnie wydają 
ma zbrojenia więcej, aniżeli na od- 
budowę przemysłu, jeśli zaś otrzy- 
maja „pomot wojskową”. to będą 
musiały we własnym zakresie Zoro- 
ié się jeszcze bardziej, by zadość- 
uczynić żądaniom amerykańskim. 

„Program pomocy wojskowej” 


w 


Górnicy całego Świata — 
łączą się w walce 


o jeńlność szeregów 


jeszcze wyższej mierze utrudni han 
del między Wschodem i Zachodem. 
Jeżeli chodzi o naród amerykański 
— program ten odda go pod kontro 
lẹ sfer wojskowych, co spowoduje 
dalsze wyzucie społeczeństwa ame- 
rykańskiego z praw politycznych. 


„New York Daily News" donosi: 
że wiadomości, naplywatace od 
przedstawicieli amierykańskich za- 
aranica, świadczą 6 tym, że już g- 
becenie przedstawiciele niektórych 
krajów zachodnio-curopejskich wy- 
rażają ża] z powodu zbyt pochopne- 
co podpisania paktu atlantyckiego. 


robotniczych i pokój 


Utworzenie Międzynarodowego Departamentu 
Związku Zawodowego Górników 


MOSKWA. (PAP). Zastępca 
prezwodniczącego komisji admini- 
stracyjnej Międzynarodowego 
Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Córniczego — Siergiej 
Zaicew, po powrocie z Florencji, 
qdzie brał udział w konferencji 
konstytuującej ten związek, udzie- 


[ił wywiadu  korespondentowi 
PASS=a, 
„Gwoli milionów robotników — 


*órników wielu krajów świata w 
lipcu br. utworzono Międzynarodo- 
wy Departament Związków Zawo- 
dowych Górników. 

Po raz pierwszy w historii ruchu 
robotniczego górnicy krajów ka- 
pitalistycznych i kolonialnych 
zjednoczyli się z górnikami kraju 
socjalizmu i krajów demokracji lu- 
dowej, 

Celem tego międzynarodowego 
zjednoczenia górników całego świa 
ta jest zorganizowanie międzyna- 
rodowej pomocy dla górników, 
obrona ich żywotnych interesów 1 
wzmocnienie współpracy i przyja- 
źni między pracującymi wszyst- 
kich krajów. 

Utworzenie Mię ynarodowego 
Centrum Górniczego nabiera szcze- 
gólnego znaczenia dla górników w 
krajach kapitalistycznych w wa- 
ruńkach zbliżającego się kryzysu 
gospodarczego, którego ciężar 
obarcza klasę robotniczą, a w tej 
liczbie i górników. 


Międzynarodowe Centrum Związ 
ków Zawczawych Górników będzie 
prowadziio walkę o obronę intere- 
sów górników, 6 jedność mas pra- 
cujących wszystkich krajów, o 
trwały mokój”. 


Odpowiedź , 
rządu CSR 
na prowokacie 
titowskich ' 


zdraiców narodu: 


PRAGA. — Czechcsłowackie Mi- 
misterstwo Spraw Zagranicznych wy 
stosowało odpowiedź na 2 jugosła- 
wiańskie noty, w których Jugosła- 
wia protestowała przeciwko wypo- 
wiedziom czechosłowackich mężów 
stanu, zawierającym krytykę sto- 
sunków, panujących w Jugosławii. 

Odpowiedź Czechosłowacji: stwier 
dza, że przyczyną stałego pogarsza” 
nia się stosunków jugosłowiańszo- 
czechosłowackich jest wroga polity- 
ka obecnego rządu Jugosławii Wo- 
bec Czechosłowacji. Radio jugosła-- 
wiańskie. prasa orsz cały apart 
propagandowy Jugosławii prowśdzi 
z polecenia rządu kłamliwą i wroga 
kampanię, skierowaną przeciwko 
Czechosłowacji. 

Rząd czechosłowacki zaznacza, że 
stosunek Czechosłowacji do narodu 
jugosłowiańskiego nie ulegnie żad 
nej zmianie ponieważ nie uloga 
wątpliwości, że polityka obecnego 
rządu jugosłowiańskiego jast sprzecz 


na z wola narodu 


Amerykański „plan odbudowy” 


Na pierwszym miejscu... Wehrmacht 


Oburzenic w Paryżu, gdzie mają się rozpocząć rozmowy 
w sprawie wskrzeszenia armii 


Paryż (PAP). W czwartek oczeku 
je się przybycia do Paryża szefów 
sztabu amerykańskiego, którzy mają 
ódbyć rozmowy z generałami fran- 
cuskimi, oraz z belgijską delegacją 
wójskową. P i 


Zapowiedziana wizyta wywołała 
zaniepokojenie wśród ludności Pa- 
ryża. 

Komitet łączności bojowników o 
wolność i pokój w Departamencie 
Sekwany postanowił zwołać nadzwy 
czajne zebranie wszystkich organi- 
zacji demokratycznych, celem omó- 
wienia ewentualnej akcji protesta- 
cyjnej: 


Szczególne oburzenie wywołała 


WARSZAWA (PAP). — Zakłady wytwórcze podległe Zjednocze- 
niu Przemysłu Cukierniczego wykonaly do dnia 10 lipca br. 3-letni 


plan produkcji. 


Do wykonania planu 3-letniego przez przemysł cukierniczy w 
znacznym stópniu przyczyniło się dobrze zorganizowane współza- 
wodnictwo pracy 1 osiągnięcia racjonalizatorów w poszczególnych 


zakładach pracy. 


wiadomość o zamiarze Stanów Zje- 
dnoczonych wskrzeszenia armii nie- 
mieckiej, Wiadomość tę potwierdził 
również waszyngtoński korespon- 
dent „Monde“. 

L'HUMANITE“ podkreśla, że do 
niesienia o zamiarze wskrzeszenia 
armii niemieckiej kolidują w spo- 
sób jaskrawy z wypowiedzią fran- 
cuskiego ministra spraw zagranicz- 


mem'ccxiej przez U54 


nych podczas debaty w. Zgromadze 
niu Narodowym nad paitan atlan- 
tyckim. 

Jest rzeczą znamienną, że nawel 
koła reakcyjne, które wypowiadają 
się bez zastrzeżeń za paktem atlan- 
tyckim, nie ukrywają zaniepokoje- 
nia z powodu strategicznych koncep 
cji Stanów Zjednoczonych. 


W kilku wierszach 


PRZED MIĘDZYNARODOWYM 
FESTIWALEM MŁODZIEŻY 

Młodzież na całym świecie z żywym 
zainteresowaniem i-entuzjazmem £le. 
dzi przygotowama do II Kongresu 
Młodzieży Demokratycznej. 

Ostatnio zgłosiły akces na Festiwal 
bwdapeszteński., delegacje młodzieży 
krajów następujących: Japonia, Da. 
nie, Rumunia, Węgry, Hiszpania demo 
kratyczna | Wolna Grecja. 


ZNIŻKA CEN CHLEBA 
NA WĘGRZECH 
Prasa węgierską poświęciła wiele 
miejsea komentarzom do dekretu rzą- 


du węgierskiego, na mocy którego ce. 
na chleba zostaje obniżona z dniem 


1 sierpnia, Jak podkreśla  dzienniy * 
„Szabad Net, naród węgierski swy 
pracą umożliwi obniżenie ceny chie: 
bn, oraz poprawę jego jakości. 


WSPÓLNA KAMPANIA WYBORCZĄ 
KOMUNISTÓW I POSTĘPOWYCH 
SOCJALISTÓW W AUSTRII 
Agencja prasowa 
Partii Austrii 


Komunistyczne, 
ogłosiła komunikat, n 
którym stwierdza się, że Komunistyc. 
ua Partia Austrii oraz Zjednoczeni: 
Socjalistów Postępowych postanowiły 
przeprowadzić wspólną kampanię wy. 
borczą i wystawić uzgodnione list: 
kandydatów. 


(wojskową i 
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»Hlożyce cen«x-do muzeum! 


W Polsce przedwrześriiowej istnia 
ło zjawisko tzw. „noży* cen“ Pole- 
gało ono na wielkiej rozpiętości mię 
dzy cenami na wyroby przemysłowe 
i płody rolne. Było to wynikiem za- 
leżności cen płodów rolnych od wa- 
hania cen na rynkach zagranicz- 
nych oraz polityki cen na produkty 
przemysłowe uprawianej przez kar- 
tele kapitalistyczne. 

Zjawisko „nożyc“ miało charak- 
ter wybitnie klasowy. Korzyści z 
rowwarcia nożyc zgarniali przemy- 
słowcy, kupcy i syndykaty obszar- 
ników. Wszelkie ciężary i straty wy 
nikające z tej polityki ponosił chłop 
drobno- i średniorolny, To ich wła- 
śnie reżim kanitalistyczno-obszarni- 
czy przy pomocy „nożyc“ strzygł do 
gołej skóry. 

Polska  Ludowo - Demokratyczna, 
uniezależniła ceny płodów rolnych 
płaconych chłopu od wahań na gieł 
dach i spekulacji kapitalistów. 

Prawa, jakimi kieruje się nasz 
rząd w ustalania cen produktów 
przemysłowych i cen płodów rol- 
nych wynikają z potrzeb rozwoju 
całego życia gospodarczego, a więc 
zarówno przemysłu jak i rolnictwa. 

Rozwój rolnictwa wiąże się ściśle 
ze stale wzrastającą wydajnością 
gleby i produkcyjnością pracy na ro 
li, gdyż tylko tą drogą można zape- 
wnić stale wzrastającą ilość surow= 
ców dla przemysłu oraz coraz więk- 
szą ilość i coraz lepszej jakości żyw 
ność dla ludności. 

Stałe ulepszanie gospodarki rol- 
nej i dążność do zapewnienia dobro- 
bytu ludności są przesłankami, z 
których wynikają prawa określają- 
ce ceny. 

Ostatnia uchwała Komitetu Eko- 
nomicznego Rady Ministrów o ce- 
nach zbóż na rok 1949—50. jest naj- 
lepszą ilustracją tej polityki Polski 
Ludowej. 

Uchwałą zatwierdza ceny żyta, u- 
stalone w roku ubiegłym, tj. 2.000 
do 2.100 zł za 100 kg. Ponadto wpro 
wadzono dwie ceny pszenicy i jęcz- 
mienia, Cena zwykłej pszenicy: 
3.200 do 3.300 zł za 100 kg, cena 
I standartu 3.450 do 3.550 zł za 100 
kg. Jęczmień zwykły 2.000 do 2.100 
zł za 100 kg, jęczmień I standartu 
2.500 zł za 100 kg. Cena gryki pod- 
niesiona została do 3.700 zł za 100 kg. 

Wprowadzenie I standa u płaco- 
nego wyżej. jest słusznym wynagro 
dzeniem dla gospodarstw, które u- 
żywając doborowego ziarna ż pod- 
nosząc jakość upraw zwiększają wy 
dajność i jakość plonów. Nowa cena 
bedzie bądźcem dla chłopów maio- 
1 średniorolnych, do podniesienia 
kultury upraw i zwiększenia upraw 
jęczmiemia i pszenicy. 


Jak widzimy, uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mia:strów jest 
wyrazem polityki rządu zmierzają 
cej do podniesienia jakości wyżywie 
nia i podnoszenia gospodarki «raz 
dobrobytu chłopa. 

Wyrazem tej samej polityki jest 


ogłoszona kilka dni temu obniżka 
cen na maszynv | narzedzia rclni- 
czę. + 


Obniżka objęła pługi, 
ry, kieraty, młocarnie, 
i kopaczki, 

Obniżka waha się od 8 proc, do 
z góry 30 proc, zależnie od narzędzi 


Kłótnie 


kultyw rato- 
sieczkarnie 


W 


i typu: np. cenę kultywatora Fabr, 
Masz, Roln. w Słupsku typ F. C. V3 
obniżono z 6.900 na 6.720 zł, typu 
F, ©. V7 — z 9.100 na 7.500 zł. 
Cenę kopaczki „Pionier“ ze Strze- 
lec Opolskich obniżono z 32.100 do 
22.000 zł, podobnie przedstawiają 
się obniżki innych narzędzi. 
Obniżono, jak widzimy ceny na- 
rzędzi używanych w drobnym * śred 
nim gospodarstwie, jak i ceny na- 
rzędzi, które winny znajdować się 
w ośrodku maszyn lub w gospodar= 
stwie państwowym, Obniżka ta jest 
uzupełnieniem regulacji cęn zboża. 


obozie 
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Oba te posunięcia najwymowniej 
świądczą, że prawa, którym: kieru- 
je się nasz rząd wynikają z potrzeb 
i interesów pracujących chłopów, z 
potrzeb stałego rozwoju ich gospo- 
darstw oraz dobrobytu ich i całej 
ludności. 

Jak widzimy  „nożyce”. które 
strzygły ongiś chłopa polskiego, a 
które jeszcze strzygą chłopów we 
wszystkich krajach  kapitalistycz- 
nych, przestały u nas działać. 

„Nożyce złożyliśmy do muzeum. 


F. Stoliński 


imperialistów 


Państwa anglosask e — w oliticza groźnego kryzysu - 
kiócą się o stery wpływów i rynki zbytu 


Niektóre organy” prasy burżuazyjnej 
statają się przedstawić fakt podpisa. 
nia i ratyfikacji paktu natlantyck ego 
jako umocnienie istniejących jakoby 
między krajumi kapitalistycznym, wię 
zów przyjaźni. „Jednakże wystarczy 
przyjrzeć się wzajemnym stosunkom 
między Stanami Zjedneczonymi ji 
Ańgl'ą, aby uzmyBłówić sobie w całej 
pełni bezpodstawność podobnych twie” 
dzeń, 

We wzajemnych stosunkach tych 
pńnstw uwidocznia się córaz bardziej 
„brak zrozumienia*, który w rzeczy- 
wistości oznacza rywalizację i walkę 
między imperialistami angielskimi 
i amerykańskimi o sfery wpływów, o 
rynki zbytu i źródła surowcowe, o pa. 
nujące stanowisko w wielu rejcnach 
świata. Walka ta w obliczu zbliżają. 
cego się kryzysu gospodarczego w Bia 
nach Zjednoczonych i Europie Zachod 
niej pyzybiera formy silnych tarć i 
kłótni, : 

Liczne organy prasy reakcyjnej, k 
re uprzednio  reklamowały „jedność: 
anglo-amerykańską, obecnie zmusz ne 
są odtrąbić 4dwrót. Fak w.ęń paryski 
korespondent gazety „New York Te. 
rald Tribune“, Lowe, p'sał niedawna, 
że zdaniem wpływowych osob 'stości w 
Paryżu, Londynie i innych stoke: 
Europy Zachodniej w stosunkach gcs. 
podarczych krajów Europy Zachodniej 
nastąpił w ciągu ostatn ch miesięcy 
kryzys, który rozciąga się sównież ną 
wzajemne stosunki między Stanami 
Zjednoczcnymi i Europą, Korespondent 
podkreśla „wę tźne zaburzenia w an- 
glo.amerykańskich stosunkach gospo, 
darczych*. „Widmo wielkiej depresji 
amerykańskiej zawisło nad Europą, 
jak całun śmiertelny". 


Socjalizm — wprowadzony w życie 


Angielscy związkowcy o swoim pobycie w ZŚRR 


Londyńska Rada Związków Zawo- 
dowych wydała broszurę napisaną 
przez członków londyńskiej Rady 
Związków ) Zawodowych — Henry Le- 
vitt'a i Harry Wenver'a, którzy wios- 
ną br. bawili w Moskwie, jako oficjal- 
ni przedstawiciele Rady Związków Za- 
wodowych, 


Levitt i Weaver z zachwytem opo- 
wiadają ó stolicy Związku Radzieckie: 
go. Uderżyła ich zwłaszcza obfitość 
najrozmaitszych towarów w sklepach, 
wspaniała komunikacja miejska, a 
zwłaszcza metro, Autorzy broszury 
podkreślają, że mieszkańcy Moskwy są 
ładnie ubrani i doskonale wyglądają. 


X Zjazd Związków Zawodowych 
ZARR — czytamy w broszurze — prze 
konat nas, że szeregowi robotnicy i in. 
teligoncja biorą czynny udział w kie- 
rowaniu przemysłem za pośrednictwem | m 
ruchu związkowego, którego struktura 
i życie organizacyjne są naprawdę de. 
mokratyczne. Levitt i Weaver demas 
kują na podstawie faktów rozpowszech 
niane przez wrogów Związku Radziec- 
kiego kłamstwa o „braku demokracji'* 
i o „dyktaturze'* na terenie radziee, 
kich Związków Zawodowych. Przyta- 
rzane przez autorów broszury fakty 
świadczą o szerokiej, prawdziwej de. 
mokracji, jaka panowała na zjeździe 
Związków Zawodowych. 

Poruszając sprawę warunków pracy 
w radzieckich zakładach przemysło- 
wych, autorzy broszury podkreślają 
RZE zególnie osiągnięcia w dziedzinie 
ochrony pracy: wysoki poziom płacy 
zarobkowej robotników, płatne urlopy, 
ogromne możliwości podwyższania kwa 
lifikacji, istnienie szerokiej sieci pā- 
łaców kultury, sanatoriów, przedszkoli 
l żłobków. 

Opisując pierwszomajową defiladę 

cemonstrącję na Placu 
Czerwonym oraz zabawy ludowe na u- 
ficach, w parkach i na stadionach eto. 
licy ZSRR, autorzy broszury stwier- 
dzają: „Była to demonstracja szczęśli: 
wego narodu pelnego radości życia, 

tóry z zadowoleniem patrzy na swe 
osiągnięcia i zohowiązuje się do dal- 
szych wysiłków na polu pracy, Świę- 
tując wraz z mieszkańcami Moskwy 
radosny dzień 1 Maja, z goryczą wspo- 
missliśmy, że w Londynie demonstra- 
cja pierwszomajowa została zakaza” 
na. 

Odpowiadając na pytanie, dlaczego 
ludzie radzieccy są szczęśliwi, auto- 
rzy broszury oświadczają: „planowa 
gospodarka socjalistyczna zapewnia im 
stały wzrost stopy życiowej i kultu. 
ey.“ 

Kończące broszurę, Levitt i 
stwierdzają: „Wyjechaliśmy ze Związ. 
ku Radzieckiego 
że bez względu na waz?lkie rozbieżno_ 
ści w ruchu rohotniczym, istnieje jed- 
na podstawowa zasada, która powinna 


| londyńskiej 


> I 
Weaver 


głęboko przekonani, | 


zjednoczyć nas wszystkich, Droga kla. 
sy robotniczej — to droga walki o zni. 
szczenie systemu, który dopuszcza ist. 
nienie wyzysku człowieka przez czło. 
wieka, to droga walki o stworzenie pla. 
nowej] gospodarki socjalistycznej, 0. 
partej na wspólnym władaniu ziemią 
t środkami produkcji. Pobyt w: związ, 
ku Radzieckim przekonał nas, że 30. 
cjalizm jest realny, 

Do broszury dołączono porównaw_ 
cza cyfry kosztów utrzymania rohot- 
nika budowlanego w Anglii i w ZSRR. 
Cyfry te świadczą wymownie, że po- 
ziom życiowy robotnika radzieckiego 
jest wyższy. 

We wstępie do broszury sekretarz 
Rady Związków Zawodo. 

pisze: „Mamy nadzieję, 


wych, Jacobs, 


| że niniejsza publikacja przyczyni się 
je polepszenia stosunków między na. 
mi i. będzie pomocna w odpieraniu 


kłamstw i oszczershyw rozpowszechnia_ 
nych o Związku Radzieckim, 


sy 1" 


par — waz A 


Jesteśmy w samolocie rakie 
towym. Po raz pierwszy w ży- 
ciu. Nim maszyna ruszy, jesz- 
cze jeden rzut oka na to, co 
nas otacza. Pierwsze, co zwra- 
ca uwagę, to absolutna cisza, 
jak we wzorowym laborato- 
rium, Wnętrze samolotu utrzy 

mane w barwie srebrzystej, 
skrzydła błękitne, jak błękit 
nieba... 

Ledwie dosłyszalny szmer 
powietrza wychodzącego z ha- 
mulców automatycznych, Samo 
lot zrywa się z miejsca, to- 
czy się szybko po betonie lot- 
niska i jakby pochwycony po- 
tężną jakąś siłą — wzbija się 
w górę. 

Maszynę prowadzi bohater 
Związku "Radzieckiego, Czupi- 
kow. Lecimy nad nieskończo- 

ną przestrzenią zaśnieżonych 
lasów, ale las, wzgórza i doliny 
drogi i polany — wszystko to 
w zawrotnym wprost tempie 
zlewa się w jedno. Od szybko- 


PAD ZEUSA A E~ TNE PORZ ZZNZAĆ ZZOZ AZ 


ści serce zamiera j brak tchu 
| w piersi. 
Í — Jak się czujecie? — pyta 
pilot uśmiechając się. 
— A teraz uwaga! — woła. 


Samolot „wstaje* na skrzy- 
dle, opisuje koło i — w jednej 
chwili wznosi sie szybko w gó- 
re 


— m TA O POR z 


za MAŁEJ i 


Niedawno w tóku rokowań w kwe- 
stiach handlowych i płatniczych kra. 
jów zachodnio.europejskich wyszła na 
jaw poważna: rozbieżność zdań między 
Stanami Zjednoczonymi i Anglią, Jak 
doniósł „Daily Telegraph and Mor- 
ning Post“ strona angielska domagała 
się rozszerzenia. zakresu wolności han- 
dli między krajami marshallowsk:mi, 
handlu, pozostającego obecnie pod kon 
trole Stanów Zjednoczonych. Amery- 
kańsk'e koła rządzące wyraziły jawne 
niezadowolenie z zajętego przez przed 
stawicieli angielskich stancwiska w 
organizacji „europejskej współpracy 
gospodarczejć. W jednym z przemó- 
wień wygłoszonych na forum komisji 
senatu do spraw Rsrznowania fandu. 
szów, senator Ferguson stwierdz'ł, że 
„Anglicy odmawiają współpracy w 
dziedzinie handlu*, Kilku Jnnych 
członków komisji domagało się bar. 


dziej zdecydowanego zlikwidowania 
„barier handlowych w Fhropie Za. 
chndniej. 


Niemniej naważnej nróbia poddana 
zostiła „przyjaźń anqlo.amerykańska 
w zwiazku z wrvsłkami Anglii, zniie- 
rzającymi do przywrócenia jej pzy- 
cji gosnadarczych na kontynencie ame 
rykańskim. 

Zaciekły spór rozgorzał miedzy Sta. 
nam: Zjednoczonymi it Anglią w 
związku z zawarta niedawno na rkres 
5 lat anglo.arqenivńska umową han- 
dlową, w mvśl której Argentyna zo. 
bowiązała się dostarrzać Anglii arty- 
kułów mniniczych s Angla Argentvnie 
— prodyktów naftowych i towarów 
przemysłowych Umowa ła stanowi 
dotkliwy cios dla interesów  monrno_ 
listów amerykańskich, którzy jedno, 
cześnie ny'acili prawie dwa rynki zby 
tu: angielski, feśli chodzi o zbyt ame 
rykańskiej produkcji rolniczej i argen 
tyński, z którego amerykański eksnort 
nafty, maszyn i innych fabrykatów 
został wyparty i zastąpiony przez ëk: 
port angielski. Departament Stann 
USA nie zawahał się przed wvwarciem 
presji na oba kraje. Wvstanienia nie 
którrch osobistości oficjalnych, opo- 
nwiadających się za poparcem zasad 
„handlu wielostronnego", zawierały nie 
dwnznaczne aluzje o możliwości zasto 
sowana przez Stany Zjednoczona tre- 
presji, jeśli Anglia nie zrezygnuje g 
tej nmowy lub też nie złagodzi jej w 
kierunku większej „elastyczności”. 

Monopoliści amerykańscy domagają 
się również dewaluacji fnnta i wolnej 
wymiany funtów szterlingów na dola. 
ry. Rz66z oczywista, że w warunkach 
ostrego „głodu dolarowego* polityka 
taka jeszcze bardziej nzależn'łaby An- 
gl'4 od Stanów Zjednoczonych.. 


Do Anglii wydelegowano spiesznie 
amerykańskiego ministra finansów i 
męża zaufania Wall-Street — Bnyde. 


ra. Jednakże rokowania finansowe w 
Londynie i w Pryyżu nie doprowadzi- 
ły do jakiegokolwiek istotnego pcro. 
zumienia. 


Słońce goreje blaskami, pod 
nami poprzez obłoki ciemnieje 
ziemia. Maszyna, nurkując z 
jeszcze większą niż dotąd szyb 
kością, opada. 


— No, a jak się teraz czuje- 
cie? — powtórnie pyta pilot. 


Chcemy coś odpowiedzieć, ot 
wieramy usta, ale zamknąć je 
już nie sposób. Szczęka dolna 
jest jak z ołowiu. W oczach 
ciemno. Jakiś olbrzymi ciężar 
wbił nas w siedzenie, przykuł 
do miejsca, związał ręce i no- 
gi.. Ale drobna tylko zmiana 

wysokości i — uczucie to mija. 

Teraz zaczynamy się przyglą 
dać przyrządom . nawigacyj- 
nym. Wskazówki spokojnie re- 
jestrują wysokość i szybkość, 
zielone į czerwone światła mó- 
wią pilotowi, co należy. A on 
w każdej chwili jednym rzu- 
tem oka ogarnia wszystko: ma 
pę, niebo, ziemię, porozumie 
wa się przez radio, ani na jed 
ną sekundę nie wypuszcza kie 
rownicy z ręki. 

Też zalet musi mieć nowo- 
czesny pilot! Ile wymaga się 
od niego zdrowia i sił, uwagi i 


W wyniku tych wzrastających tarė 
anglo-amery kańsk'ch pękają wszystkie 
szwy „współpracy europejskiej" w ra- 
mach planu Marshnlla, W walce Jo. 
lara z funtem zaznacza się przewaga 
momspolistów amerykańskich, którzy 
starają się zdławić wszelki opór swych 

wnasalów i pół.wasalów i zabezpieczyć 
sobie swobodę działania w krajach za 
chodnio.europejskich i ich pos adł'8. 
ciach zamorskich. 


Skutki rywal zacji anglo.amerykan. 
skiej sę dodatkowym brzemieniem, spa 
dającym na barki mas pracujących 
państw zmarshallizowanych. Angiel- 
k's kela rządzące rozpoczęły już nową 
ofensywę na stopę życiową narodu an. 
gielskiego. 

W obliczu narodów świata ujawnił 
się istotny charakter bloku angl. 


amerykańskiego — głównej siły reak- 
cji światowej — jako  sprzysiężen a 
rywalizujących między sobą imperia. 


listów. Jedno tylka jeduoczy MUNO= 
polistów jeryknńsk: eh i angielskich. 
Jest to nienawiść do Związku Rä. 
dzieckiego — osto! poktju demokra. 


cji na enłym śwecie, do republik lu- 
dowo-demókratycznych, do walczący h 
o wolność narodów. Jednakże ta wspól 
na „platforma“ współpracy nie jest w 
stanie zmiiejszyć „rzględnie złagodzić 
istno ejących między nimi sprzeczności. 
Co w ęcej, w miarę p-głębiania się ogó! 
nego kryzysu systemu kapiimlistyczne- 
go i zwężenia bazy kapitalizmu w wy 
niku zwycięstw obçzu demokracji, 
sprzeczności między głównymi mocar- 
stwami  imperialistycznymi, Stanami 
Zjednoczonymi i Anglią stają się coraz 
AJ jawne i coraz ostrzejsze, 


= 


Zyczenia- 


Tow. Wiktora Białego dobrze zna 


ła proletarincka Warszawa,  Znały 
go i kochały wszystkie robotnicze 
dzielnice Warszawy, za jego odda- 
nie sprawie robotmiczej, którą umi- 
łował całą duszą, za jego pełną za- 
pału walkę i pracę. za jego odwage 
rewolucjonisty. 

"Towarzysze charakteryzowali 
tymi słowami: 

„Tow, Wiktor Biały był to wspa* 
niały typ robotnika:rewolucjonisty. 
Zawsze stał na posterunku. Nie dał 
się nikomu wyprzedzić. Głęboka 
przejęty był poczuciem obowiązku, 
jaki nakładała przynależność do ru- 
chu komunistycznego. Nie było dla 
niego rzeczy niewvkonalnej.  Śmia- 
ło patrzył w oczy  niebeżpieczeń- 
stwom, które mu zagrażały, czy to 
ze strony defensywy, czy te strony 
bojowców pepesowskich, którzy ści: 
gali go swoją nienawiścią. Za to 
proletariat Warszawy otaczał tow. 
Białego niekłamaną sympatią. 

Takim rzeczywiście: był tow. Biały 
— człowiek o potężnej sile woli, wiel 
kim, niestygnącym zapułe, które prze 
nikały. każde jego działanie, każdą 
wykonywaną robotę partyjną. 

„Co można zrobić dziś, nie od. 
kładajmy do jutra, każdy nasz naj: 
mniejszy krok. to przecież krok do 
zwycięstwa" — mawiał, 

* © + 


Tow. Wiktor Biały wstąpił do par 
tii w 1920 r. mając trzydzieści lat. 
Był dobrym organizatorem i agita- 
torem, w każdej pracy wysuwał, się 
na czoło. Za sam fakt wystawienia 
go na listę do zarządu Zw. Metalow 
ców, zostaje w r. 1921 aresztowany. 
Drugi raz zostaje aresztowany za u: 


dział w wyborach do Kasy Chorych. 


e ~ ER 


Żołnierz 
rroletar ackiej 
rewolucji 


S 


Pamięci tow. Wiktora Białego 

zamordowanego w roku 1924 

— przez zdrajców kłasy ro- 
botniczej. 


W 1922 r. zostaje znowu areszto- 
wany, podezas demonstracji pierwszo 
majowej. Po wyjściu z więzienia za 
staje wybrany w 1923 r. do Komitetu 
Dzielnicowego, a nastęjmie Między- 
dzielnicowa Konferencja wybiera go 
na członka Komitetu Warszawskie 
go KPP. 

Tow. Biały pracuje bez wytchnie 
nia, organizuje masy, agituje, zwo 
łuje zebrania, wiece, słaży każdemu 
radą i pomocą. Jest delegatem na 
[I Zjazd Partii. 

Wraz z rosiącg sympatią warśzaw 
skiego proletariatu, wzrastą do tow. 
Białego nienawiść ze srony prawicy 
PPS. 

Tow. Biały wie, że go śledzą, że 
szpicle czyhają na niego, hy go wyr- 
wać klasie robotniczej. Niejedno: 
krotnie wraca z wieców pobity i 
okrwawiony. 4 

W 1924 r. organizuje pochód 
pierwszomajowy . Zostaje areszto- 
wany, a po miesiącu wychodzi na 
wolność. W przededniu śmierci jest 
na wiecu na placu Kercelego, gdzie 
usiłowano go pochwycić, ale szczęśli 
wie się wymknął. 

Następnego dnia, 3 sierpnia 1924 
r. udaje się na wiec PPS. Tu do- 
sięsły go zbrodnicze kule bojówek 
pepesowskich, pozostających pod do, 
wództwem zdrajcy ti prowokatora — 
Jaworowskiego. 

Zjednoczony w Polsce ruch robot 
niczy pod sztandarami marksizmu- 
leninizmu, poteżna Zjednoczona Pol 
ska Partia Robotnicza prowadzi na- 
dal dzieło, któremu poświęcił swe 
życie tow. Biały. 

Polska klasa robotnicza w swym 
marszu do socjalizmu nie zapomni 
tow. Białego. 


i groźba ekskomuniki dla jego ofiar 


Było to w 1940 roku. 10 kwietnia, 
nazajutrz po rozpoczęciu najazdu na 
Norwegię, Hitler otrzymał: następuję- 
ce pismo od kardynała i arcybiskupa 
wrocławskiego Bertrama, prymasa Nie- 
miec: 

„Dostojny panie kanclerza 
i Fihrerze! 

Nasze nieporównanie wielkie suk. 

cesy i wypadki ostatnich lat oraz 

głęboka powaga czasu wojennego, 
który dla nas nastał skłaniają: mnie 
ze azczególną siłę, bym jako prze- 

wodniczący konferencji biskupów w 

Fuldzie, jako pasterz wszystkich 

diecezji niemieckich, złożył Panu w 

dniu urodzin najserdeczniejsze ży- 

czenia szczęścia. Łęczą się one z go- 
rącymi modłami, które w dniu 20-go 
kwietnia (dzień urodzin Hitlera — 
przyp. red.) katolicy Niemiec zasy- 
łają do nieba o pomyśiność narodu; 


PRA | 


spostrzegawczości, pamięci i 
przytomności umysłu! 

Mały, ledwie dostrzegalny 
ruch ręki pilota. Samolot prze 
bija morze obłoków i jesteśmy 
mów nad ziemią. Białe zaśnie 
żone pola, ciemne plamy lasów, 

Jakaś stacja kolejowa przed 

nami, maleńka jak zabawka 
dziecinna. Jeszcze niżej... Na 
stacji — ludzie. Ale żaden z 
nich nie podnosi głowy. Do- 
piero gdy oddalamy się, widać 
dobrze, jak setki twarzy ludz- 
kich obracają się ku nam. Pa- 
trzą. Przeszliśmy nad nimi 
szybciej, niż głos maszyny do- 
biegł ich uszu... 
"Lecimy teraż do celu. Jest 
nim najbliższy ośrodek lotni- 
czy, Trzeba by długich godzin, 
by dotrzeć tam koleją — samo 
lot rakietowy robi to w parę se 
kund. 

Szybkość!... 

Jeszcze Gogol w jednym ze 
swych utworów zapytywał: 

— I któż nie lubi szybkiej 
jazdy? 

Czy przewidywał, że w rö- 
ku 1882 Rosjanin Gołubiew, 


"pierwszy lotnik świata. macha 


. ścią. 


wojska i ojczyzny, państwa i Fuh_ 
rera. 


Takimi słowami błogosławił kardy- 


nał Bertram największego w dziejach 
zbrodniarza, w chwili gdy Polska była 


już skrwawiona przez hitlerowskie dy- 
wizje. 

Przytoczone życzenia dla Hitlera nie 
hyły oczywiście przypadkowe. Dzięki 
poparciu katolickich działaczy poli. 
tycznych, związanych 


Briininga, Papena i innych, Hitler do. 
A wkrótce potem na 


szedł do władzy, 
specjalnie zwołanej w marcu 1933 r. 
w Fuldzie konferencji biskupów, epis_ 
kopat niemiecki dał uroczyście wyraz 
swemu pozytywnemu stosinkowi do 
hitleryzmu, Żcby nie było żądnych 
wątpliwości, gdyż wśród niższego kle 
ru niemieckiego istniały wówczas pew- 
ne wahania w tej sprawie, generalny 
wikariat w Kolonii rozesłał do =p 
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CIASNEJ ZIEMI 


PELL W A wszechświata {x 
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nik zakładów  Rosyjsko-Bał- 
tyckich wzniesie się w górę na 
cięższym od powietrza samolo 
cie konstrukcji Aleksandra Mo 
żajskiego. Wszyscy, którzy pā- 
trzyli wówczas na ten lot zdu- 
mieni byli nie tylko zjawiskiem 
samego lotu, ale i jego szybko- 
Ledwie jednak samolot 
Możajskiego wzbił się w powie 
trze — był to samolot motoro- 
wy — już wynalazcy rosyjscy 
myśleć poczęli o tym, by zwięk 
szyć szybkość lotu. 

O samolocie rakietowym, wła 
Śnie takim, jakim lecimy w tej 
chwili — marzy już w kazama 
tach twierdzy Kibalczyc, bez- 
senne noce nad projektami tra 
wi wielki Ciołkowski, myślą o 
nim Konstantinow, Bakcziwad 
żł — pierwsi pionierzy lotu ra 
kietowego, który wypiera dziś 
lot motorowy, jak film mówio 
ny wyparł z ekranu film nie- 
my... 

Jesteśmy na miejscu. Szkoda! 

— No, jakież wrażenia? — 
pyta nasz pilot. 

Wrażenia? To wyraz zbyt sła 
by. Lot rakietowy to coś ze 
sfery marzeń. Nie — to rzeczy 
wistość, która z małej i cias- 
nej kuli ziemskiej przenosi n- 
w bezmiar wszechświata, 

E. Riabczikow 


w imieniu episkopatu następujące pis. 
mo: „członkowie ruchu i partii narodo. 
wo_socjalistyczn"j nie mogą być z ra- 
cji ich przynal ¿ności partyjnej niepo- 
kojeni, jeśli chodzi o udzielenie im sa. 
kramentów; przynależność do parti 
narodowo„socjalistycznej nie daje rów- 
nież żadnych podstaw dla odmawiania 
pogrzebu kościelnego! *. 


Partyjni hitlerowcy korzystali więc 


z Watykanem |z całkowitego poparcia kościoła, I to 


nie tylko w Niemczech, Po samo było 
w Austrii. W marcu 1938 roku arcy- 
biskup wiedeński, kardynał, Innitzer, 
1 ksiądz arcybiskup Waitz z Salzburga 
ogłosili w związku z tzw. -plebiscytem 
uroczystą deklarację, w której stwier- 
dzali:  „Przyznajemy z radością, że 
ruch narodowo_socjalstyczny Ma o- 
gromne zasługi dla Rzeszy, i narodi 
niemieckiego, W dnin plebiscytu jest 
dla nas, biskupór — rzeczą samo przez 
się zrozumiałą wypowiedzieć się za 
Rzeszą niemiecką. 

Warto przypomnieć, że w 194] roku 
prezydent Roosevelt zmuszony był bez. 
pośrednio interweniować u papieża 
starając się go nakłonić do zmiany an. 
tyradzieckiego i prohitlerowskiego sta. 
nowiska kościoła, W liście £ 7 wrześ- 
nia 1941 roku, skierowanym do Piusa 
XII Roosevelt wskazywał, ża stanowi 
sko to jest najbardziej groźne dla 84. 
mego kościoła. Interwencje Roosevelta 
pozostały oyana "ez większego skut. 
ku 

Amerykański imperializm stawią na 
odbudowę reakcyjnych Niemiec i rów. 
nież Watykan postępuje tak samo. 
Przychodzi to Watykanowi tym łat- 
wiej, że obecny papież jest znanym 
przyjacielem Niemców 1 dowody tej 
przyjaźni dawał w ciągu całej wojny. 
Watykan popiera też z całych Bił re- 
wizjonistów niemieckich. 5 

Organ berlińskiej kurii biskupiej 
„Petrusblatt* stwierdza wyraźnie, że 
dekret Watykanu, grożący ekskomuni- 
ką za przynależność do partii komuni. 
stycznych i robotniczych lub za sprzy- 
janie im, wiąże się ściśle z niedawnym 
przemówieniem papieża wygłoszonym 
po niemiecku do mieszkańców Berlina 

Znane już są obecnie kulisy teg' 
przemówienia, Doszło ono do skutku po 
rozmowach, jakie przeprowadził fak- 
tyczny ambasador USA przy Watyka- 
nie, bankier Myron Taylor, z arcybis_ 
kupem berlińskim, kardynałem voa 
Preysingem. Akcja papicża w Niem, 
czech została więc podjęta w ścisłym 
porozumieniu z Waszyngtonem, 

Oto fakty świadczące niezbicie, że 
ostania uchwała Watykanu ma na 
względzie nie obronę wiary, której de 
mokracja ludowa nie zagraża, lecz po. 


|lityczne interesy imperialistów i pod. 


żegaczy wojennych, 
Ańam Janicki. 
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struktura 


Związków Lawodowych 


przynosi 


owoce 


- Oddział 7 Zw. Włókniarzy pracuje coraz sprawniej 
Grupy związkowe uaktywnią masy członkowskie 


Oddział 1 Związku Włókniarzy (b awełna) obejmuje swą działalnością | > 14 do 38 proc. W „piątce" z 
cztery duże zakłady pracy — PZPB Nr 5, PZPB Nr 16, PZPB Nr 4|42 proc. A w PZPB Nr 21 we współ 


1 PZPB Nr 21, zrzeszając 15.752 członków. Większość spośród 


nich, 


gdyż 8.257 członków, to kobiety. Przewodniczącą Oddziału jest znana 
na terenie Łodzi działaczka robotnicza, tow. Jaranowska. 

— Początek naszej działalności — wspomina — był bardzo trudny. 
Było nas do roboty wszystkiego dwoje — ja i tow. Jeziorny, Mimo tego 


praca musiała ruszyć z miejsca, I 

Na pierwszy ogień poszło współ- 
zawodnictwo pracy, które w żadnej 
z tych czterech fabryk nie stało na 
odpowiednim poziomie, W PZPB 
Nr 21 nie było go nawet śladu. Stwo 
rzony więc tam został Komitet 
Współzawodnietwa, zebrano  przo- 
dowmice pracy i po naradzie z nimi 


Heleny 


Kio? — zespół 
Skrokowej, 

Gdzie? — w PZPW Nr 1. 

Ile? — 115 procent planu ilo- 
ściowego, 87 proc. primy. 

w ten sposób można by naj- 
prościej określić wyniki II etapu 
współzawodnictwa pracy w „we? 
nianej jedynce”. Dodamy jed- 
nak jeszcze nieco szczegółów, do 
tyczących zwycięskiego zespołu. 
Tkaczki na „jedynkach”, pracu- 
jące pod kierownictwem tow, 
Skrokowej, są „groźnymi rywal- 
kami“ zespołu — Marii Terpi- 
lakowej. Im przypadła nagroda 
w wysokośc: 42.000 zł, one osiąg- 
nęły najwyższy wskaźnik wyko- 


tow. 


Na froncie 
współzawodnietwa pracy | 


ruszyła, 


zorganizowano zespoły produkcyjne. 
Przedsięwzięto również środki dla 
normalnego rozwoju współzawodni- 
ctwa w przyszłości. 

Dziś już widoczne są rezultaty 
tych poczynań, W „szesnastce* u- 
dział we współzawodnictwie wzrósł 
z 37 proc. do 63 proc. W „czwórce 


nh 


nania planu, Tow, Helera Skro- 
kowa na swym krośnie przekra- 
cza bazę produkcyjną o 19 proc. 
Nie więc dziwnego. że mając ta- 
ki przykład, współpracujące z n'ą 
tkączki starają się jej dorównać. 

Oczekujemy z  zainteresowa- 
niem dalszych wyników współ- 
zawodnictwa w _PZPW Nr L 
„Asów* tk sadach w tych, zasła- 
dach nie brakuje. Nie mówiąc 
już o znanym wszystkim zespole 
Terpilakowej, wspomnieć trzeba 
również o zespołach tow. tow. 
Łuczaka. Gajdy, Zygmunda í in- 
nych. Walka zacięta, ale tym za- | 


| 
| 
| 
| 
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szczytniejsze zwycięstwa. 


Ww Zakładach Dziewiarskich — 


Mija jaż blisko rok gdy „Głos Ro- 
botniczy* zamieścił bardzo niepochleb- 
ng notatkę o naszymm Zakładzie pracy. 

Pres ten okres eram na Zakładach 
„Duracza“ zmieniło się wiele i to na 
lepsze. 

Dniś nadeszła pora, że wszyscy robot- 
niey i pracownicy naszej fabryki, stwier 
dzają zgodnie: „Mimo, że na wielu od 
cinkach jest jeazcze u nas dużo do zro: 
bienia, mimo, że mamy jeszcze pewne 

_ niedociągnięcia i braki, jednakże widzi- 
my wyraźne osiągnięcia naszej pracy, 
widzimy, że dzieje się u nas coraz le- 
pieje możemy pochwalić się naszymi 
sGkcesami*. 

Jakie to są mnkcesy i osiągnięcia? 


Śladem interpelacji korespondentów 
m OWE e A A AH KK ||| 


I 


jabryeznych. 
<= A — 


Gdz e ra eży 
zamawiać m slanke? 


Mleczarnia 
Okręgowa 
wyjaśnia 
w .Głosie Robotniczym‘ z dnia 80 
lipca br. w rubryce „Korespondenci 
fabryczni piszą'', korespondent „Glo 
ti z PZPW Nr '38 w Łodzi w notatce 
„Zamówienie na wiatr'*, zwraca uwa- 
29 na niedostaterznę podaż i niewła- 
ściwe rozprowadzenie maślanki przez 
jeden ze sklepów Okręgowej Mleczarni 
w Łodzi, 


Sprawą powyższą zainteresowały się 
Centralna Mleczarnia w Warszawie — 
oraz Okręgowa Mleczarnia w Łodzi, 
która» przesłała nam wyjsśnienie na- 
stępującej trości: 


„Okręgowa Mleczarnia w Łodzi W 
okresie obecnym codziennie dysponuje 
kilkuset litramt maślanki: Maślankę. tę 
wobec braku innych zamówień sprze. 
dają detalicznie sklepy młeczarskie, 

Rzadkie są wypadki, gdy kierowni. 
cy stołówek fabrycznych zgłaszają się 
po przydział maślanki. A gdy już to 
uczynią — to w sposób niewłaściwy, 
gdyż zgłaszają się do sklepów tereno- 
wych. gdzie maślankę sprzedaje się de- 
talicznie, 'Tym się tłumaczy fakt, że 
niektóre zakłady pracy nie otrzymują 
w sklepie mleczarskim większej ilości 
maślanki dla stołówek, 

Wobec powyższego wyjsśniamy, że 
zgłoszenia na przydział maślanki za- 
kłady pracy winny kierować do Okrę. 
gowej Mleczarni w Łodzi.'' 

Kierownictwo Techniczne 
Okrezowej Mileczarni 


Ano przede wszystkim kulało u nas 
mocno z wykonaniem planu produkcyj- 
nego, ale dziś za pierwsze półrocze rb. 
wykonaliśmy plan w 135,7 proc. mimo 
iż plan na rok 1949 został podwyższony. 
Poprawa zaczęła się już w ostatnim 
kwartale roku ub. i od tego czasu idzie 
my stale naprzód. 


Blado wyglądało u nas pod względem 
jakości naszych wyrobów. Dawniej o- 
siągano zaledwie coś ponad 50 proc. 
produkcji w pierwszym gatunku. Już 
w ostatnim kwartale 48 r. mieliśmy 74,5 
proc, a obecnie osiągnęliśmy 90 proe. 
pierwszego gatunku. 

Pochwalić się również możemy wy- 
konaniem planu oszczędnościowego za 
l.sze półrocze rb. w 143.2 proc. 

Gdy postawimy sobie pytanie, co wpły 
nęło u nas na tak efektywną poprawę 
w produkcji naszych zakładów, to jasne 
jest, że na to złożył się cnły szereg róż 
norakich czynników, a przede wszyst- 
kim: zorganizowane na szeroką skalę 
współzawodnictwo pracy, wprowadzenie 
stałych narad wytwórczych, współpraca 
dyrekcji, rady zakładowej i organiza- 
cji partyjnej, Omawianie na zebraniach 
partyjnych wszelkich bolączek, braków 
i niedociągnięć w produkcji, wspólne 
roztrząsanie tych spraw celem xaradze- 
nia złu. 7 


Należy tu także wymienić wykonane 
zobowiązanie l-szo Majowe, które dało 
— dodatkowo w stosunku do 4 miesię- 
cy — 28.000 sztuk towarów. 


Rezultatem tych osiągnięć jest supel 
nie realne nowe zobowigzanie załogi 
wykonania planu na rok 1949 do dnia 
22 października br. 

Mamy również za sobą szereg zała- 
twionych spraw, które świadczą, że tak 
dyrekcja jak i rada zakładowa dążą do 
poprawy warunków pracy naszych ro- 
botników jak na przykład: naprawienie 
i uruchomienie dźwigów towarowych 
nieczynnych od dawna, przebudowa od 
działu cerowalni i zainstalowanie tam 
centralnego ogrzewania, oraz położenie 
drewnianej podłogi na miejsce dawnej 
posadzki, wystaranie się o nowy lokal 
i przeniesienie tam wydziału finansowe 


go co dało możliwość powiększenie 
szczupłego magazynu towarów goto- 
wych. 


Śmiało rzec można, że u „Duracza“ 
dzieje się coraz lepiej, bo właśnie na 
skutek widocznych rezultatów pracy ca 
łej załogi, rośnie socjalistyczna świa- 
domość robotnicza. Rośnie świadomość 
że rzetelna i wydajna praca, na każ- 
dym bodaj najskromniejszym odcinku. 


14 do 


zawódnictwie uczestniczy już trzy- 
dzieści procent załogi. 


BITWA O NARADY WYTWORCZE 


nienia Oddziału 7 wykazało, że no- 
wa struktura organizacyjna Zw.: 
Zaw. wyszła na dobre i związkowi 
i robotnikom. Obejmując. niewielką 
ilość fabryk, Oddział może bardziej 

powiązać się z masami, łatwiej mu 


Drugą walną bitwą, jaką stoczył | ppiąć całokształt problemów 


Oddział, była bitwa o narady wy- 
twórcze, Odbywały się one wpraw- 
dzie i przedtem, ale co to były za- 
narady... Przede wszystkim zwoły- 
wano je nieregularnie — od przy- 
padku do przypadku — a po wtóre, 
na naradach tych nie mogło paść 
ani jedno słowo krytyczne, a więc 
nie było mowy o żadnej dyskusji. 
Oczywista, że zniechęcało to robot- 
ników do udziału w naradach. Ten 
stan uległ radykalnej zmianie. =O- 
becnie narady odbywają się syste- 
matycznie, według ustalonego ka- 
lendarza i właśnie robotnicy mają 
na nich przede wszystkim glos, 
wprowadzając nowe zagadnienia, 
wytykając braki. 


ZEBRANIA ODBYWAJĄ. SIĘ 
REGULARNIE 

Równie systematycznie odbywają 
się teraz zebrania Rad Zakładowych 
i poszczególnych referatów, czego 
uprzednio nie można było powie- 
dzieć. Kalendarzyk tych zebrań jest 
ściśle przestrzegany. Nie ma mowy 
o tym, by jakieś zebranie mogło się 
nie odbyć z pierwszego lepszego — 
bardziej lub mniej błahego powodu. 
Ponadto raz w miesiąć odbywają 
się wspólne zebrania Rad Zakłado- 
wych i Zarządu Oddziału. Na tych 
zebraniach Zarząd Kontroluje wy- 
konanie poleceń, według nich orien 
tuje się. między innymi. która Rada 
pracuje aktywnie, a która zaniedbu 
je swe obowiązki Nie jest to, oczy- 

wiście. jedyny sposób kontroli wy- 
konywania zarządzeń. Specjalne an- 
kiety, rozsyłane do fabryk. wyma- 
gają ścisłej odpowiedzi na pytan:a. 
dotyczące  najjstotniejszych spraw 
fabrycznych? Ry na nie odpowie- 
dzieć, trzeba mocno tkwić we wszy- 
stkich zagadnieniach danego zakła- 
du pracy. A nie tak dawno jeśzcze 
niektórzy radni. na pytanie, co sie 


śdzieje w ich oddziałach, odpowia- 


dali: „Tam w Centrali wiedzą...'. 
Zwiekszenie aktywności Rad Za- 

kładowych przyniosło wzrost zaufa- 

nia do nich ze strony robotników. 


LEPSZE POWIĄZANIE Z MASAMI 
Doświadczenie kilku miesięcy ist- 


= 


imienia: Teodora Duracza 
| dzieje się coraz lepiei! 


3 


jest potężną wartością, która poprzez 
podniesienie produkcji da klasie robot: 
niczej lepsze warunki bytu tak pod 
względem materialnym jak i kultural- 
nym. 

L. Cezary (junior) 


| cent ogólnej ilości 
kursu. Wielu z nich są to robotni 


Co prawda Oddział 7 nie rozwią- 
zał jeszcze szeregu zagadnień. O- 
twarcie przyznaje się do tego tow. 
Jaranowska pełna wiary, że jednak 
w codziennej, uporczywej pracy po- 
trafi usunąć wszystkie niedomaga- 
nia. 


PRACA MĘŻÓW ZAUFANIA 
Jednym z takich nierozwiązanych 


jeszcze zagadnień jest sprawa grup 
związkowych i ściśle związana z nią 
sprawa mężów zaufania. Grupy jesz 
cze faktycznie nie istnieją. gdyż nie 
odbywają zebrań, nie biorą czyn- 


nego udziału w życiu swych fabryk. 
Przyczyna tkwi między innymi i w 
tym. że mężowie zaufania nie znają 
jeszcze dokładnie swych obowiąz- 
ków. 

Aby temu zaradzić, Oddział 7 zor 
ganizował kursy dla mężów zanfa- 
nia. Na razie kursy takie prowadza 
ne są przy PZPR Nr 5 i PZPB 
Nr 1Ł 

Trzeba więc jak najrychliej odro- 
bić tę zaległość, gdyż uaktywnienie 
mężów zaufania, ta uaktywnienie 
grup związkowych, to czynny udział 
wszystkich związkowców w yz 
ddd ic) + ces, WYK A GSO m 0 cz Z A ZA ZZ OAZA OD Zawodowego. 


o PZW 


to gwałt i bezprawie..." 


XIT? 


Ja wiem, powiecie: 


potępia wojenny przelew krwi. 


ra się na opoce Ewangelii św. 


tus“ 
R) MI BÓG OBDARZYŁ LUDZI". 


jeżdźców w kajdany niewoli. 


to „sprawiedliwy rozdział bogacii”. 


lini. 


czy faszystowskiej Oury? 


katolickiej? 


Słyszeliśmy rozmaite wypowiedzi na temat wojny: 
ciu ludzkości”, „w djna’. to największe zło”, „wojna to katastrofa”, „wojna 


str. 3 


„Sprawie! WY rozi dział bogactw“ 


„tbojna to zbrodnia prze- 


Tak mówi it tak myśli o wojnie robotnik, chłop i inteligent pracujący, 
tak mówi i myśli o twajnie postępowy mąż stanu, uczony z prawdziwego 
zdarzenia, artysta i pisarz. tak mówią i myślą wszystkie narody Świata... 

arujcie nieoczekiwane zestawienie, ale co mówi” 


i myśli o wojnie... Pius 


Pius XII jest namiestnikiem Apostolskim, ma 
niewątpliwie dobrze Pisno Św. i zdaje sobie sprawę, iż religia chrześcijańska 
„Kto mieczem wojuje, ten, nieprawdaż — 


jak przepowiada ewangelia — od miecza zginie”. 
Otóż, nie, moi mili, Pius XII — w sprawie wojny, podobnie jak i w innych 
sprawach — bynajmniej nie stoi na gruncie Pisma św. bynajmniej nie opie- 


„WOJNA — stwierdza wyraźnie Pius XII w encyklice „Summi Pontifica- 
— TO WALKA O SPRAWIEDLIWY 


ROZDZIAŁ BOGACTW, KTÓ- 


Kiedy Pius XII opublikował swoją encyklikę? 20 października 1939 raku. 
Ta data powinna w szczególności zainteresować katolików polskich. 20.X. 
1939 rok ta przecie nazajutrz po katastrofie wrześniowej w Polsce, to zwy- 
cięstwo barbarzyństwa hitlerowskiego i okucie naszej ojczyzny przez na 


Cały świat cywilizowany potępił jesienią 1939 roku krwawy najazd kitle 
rowski na Polskę, nie szczędząc słów oburzenia pod adresem ludobójczego 
agresora, Hitlera, a Pius XII, zdobywa się wówczas na określenie, że wojna 


Na usprawiedliwienie Piusa XII musimy powiedzieć, że nic innego nie 
mówili o rozpętmej przez siebie hecy wojennej, zarówno Hitler jak i Musso 
Dla nich to też był tylko „sprawiedliwy rozdział bogactw“. 
ale przecie Pius XII jest przecie podobno głową Kościoła, namtostńtkiam 
Chrystusowym, a nie paman SS, SA, hitlerowskiej Geheime Staats Polizei 
Skad więc, u Boga Ojca, ta przedziwna zbieżność 
myśli, Roo a r czynów z doktrynami o sto mil odległymi od programu religii 


Na, tak, 


E. Tam 


Jak nracuje Jak nracuie łódzka szkoła nartyjna 


Drugi kurs dla prelegentów i wykładowców terenowych 


Łódzka Szkoła Partyjna prowa 
dzi drugi z kolei w bieżącym roku 
kurs dla prelegentów i wykładow 
ców terenowych. Pierwszy kurs za 
kończył się 9 lipca, zasilając sze- 
regi aktywu partyjnego w naszym 
mieście kilkudziesięcioma wyszko 
lonymi prełegentami. Po krótkiej 
przerwie, Z dniem 15 bm. rozpo- 
czął się następny kurs, na który 
w chwili obecnej uczęszcza 84 słu 
chaczy. Wśród nich przeważają To 
botniey, stanowiący „okoła, 80 pro 
nezestników 


| ey, wysunięci na kierownicze sta 
| nowiska, uzupełniający na kursie 
swoje wiadomości teoretyczne. 
Kurs trwać będzie miesiąc czasu 
i obejmuje podstawowe zagadnie 
nia marksizmu—leninizmu, ekono 
mii politycznej, nauki e państwie 
oraz zagadnienia historii ruchu ro 
botniczego w Polsce i rozwoju hi. 
storycznego partii nowego typu. 


Partyjniacy „Niciarki” 


rozwijają zywą działalność 


osiągnięciach i brakach 
organizacji partyjnej w PZPB Nr 16 


Organizacja partyjna w PZPB nr 
16 czyli w tak zwanej popularnie 
„Niciarce” liczy 279 członków i 108 
kandydatów, jest więc liczebnie sil- 
na. Czy jednak jest ona także silna 
i sprężysta organizacyjnie? 


Co się tyczy spraw. produkcyjnych, 
to kierownictwo organizacji par- 
tyjnej dobrze orientuje ae w ich 
przebiegu. Niestety, nie kładzie ono 
nacisku na konieczność regularne- 
go przeprowadzania narad wytwór- 
czych. Ostatnia narada odbyła się 
20 kwietnia br. a po tym nastąp: 4a 
długa przerwa trwająca dotąd. 


Należy pamiętać. że nie wystar- 
czy, gdy sekretarz jest polnformowa 
ny o przębiegu produkcji. O wyni- 
kach pracy zakładów winni i mają 
prawo być regularnie LĄ yin 
ni przodownicy pracy, majstrowie i 
aktyw związkowy, co właśnie nastę 
puje na naradach wytwórczych. 


W dziedzinie prac polityczno - or 
ganizacyjnych, organizacja podsta- 
wowa „Niciarki' ma swoje braki i 
swe osiągnięcia. Poważne zaniedba- 
nie stanowi niepunktualne płacenie 
składek partyjnych przez członków, 
a także fakt zebrania zaledwie 60 
procent sum zadeklarowanych na 
budowę Centralnego Domu PZPR. 
Zaległości w płaceniu składek i rat 
na Centralny Dom są przeciętnie je 
dnomiesięczne. Co się tyczy organi- 
zacji masowych. to do dobrze pracu 
jących należy jedynie koło Ligi Ko- 
biet, liczące 1520 członkiń t. zn. pra 
wie 100 proc. zatrudnionych w fab- 
ryce kobiet. Natomiast ani Towarzy 
stwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
liczące około 400 członków, ani or- 
ganizacja ZMP z 200 członkam: nie 
przejawiają żywszej działalności. 
Przed organizacją partyjną , „Niciar- 

kl* stol więc poważne zadanie zak- 
tywizowania organizacji masowych 
i ścisłego powiązania się z nimi. 


działywania partli na masy bezpar 
tyjne, ograniczający się obecnie do 
Związków Zawodowych i Ligi Ko- 
biet. 

Do poważnych osiągnięć organiza 
cji partyjnej w PZPB nr 16 zaliczyć 
należy sprawny kolportaż prasy par 
tyjnej oraz pomyślny przebieg 'akcji 
łączności. 


Organizacja partyjna „Niciarki* 
zainicjowała ruch łączności miasta 
ze wsią na terenie fabryki i obec- 
nie załoga zakładów utrzymuje sta- 
ły, bliski kontakt ze wsią Maliny w 
powiecie kutnowskim, wysyłając 
tam ekipy remontowe i zespół świe 
tlicowy, a także organizując na wsi 
masówki z prelekcjami polityczny= 
mi. Ostatnio, w dniu Święta Wy- 
zwolenia, fabrykę odwiedziłi chło- 
pi z Malin, którzy w towarzystwie 
robotników zwiedzili zakłady, Wy- 
stawę Gazetek Ściennych w lokalu 
Ligi Kobiet oraz Wystawę w Hele- 
nowie. 


Analizując pracę organizacji par- 
tyjnej w PZPB nr 16 stwierdzić trze 
ba, że ma ona duże pole do rozwinię 
cia żywej działalności. Braki, które 
się jeszcze dają zauważyć, są częś- 
ciowo wynikiem tego, iż w „Nicjar- 
ce" w ciągu dwóch miesięcy nie by- 
ło etatowego sekretarza, gdyż tow. 
Zielińska przebywała na kursie w 
Wojewódzkiej Szkole Partyjnej, Te 
raz jednak nic nie sto! na przeszko- 
dzie zabrania się energicznie do pra 
cy, celem usunięcia niedociągnięć 1 
postawienia organizacji partyjnej w 


[PZPB nr 16 na wysokim poziomie 


vrzez co powiększy sie promień od- | sprawności ors  zacyjnej. 


W zakresie zagadnień aktualnych 
kurs daje słuchaczom wiadomości 


z dziedziny gospodarki Polski Lu 
dowej, polityki partii na wsi, 
struktury i zakresu działania 


Związków Zawodowych oraz geo- 
grafii gospodarczej i politycznej 
Polski, 

Na kursie trwa wytężona praca, 
gdyż czasu jest niewiele, a mate- 
rial obszerny, Słuchacze wykazują 
dużo inicjatywy przy organizowa 
niu samopomocy koleżeńskiej dla 
mniej zaawansowanych towarzy- 
Szy, oraz pilnie pracują w kotkach 
samokształceniowych, Nie dziwne- 
go. Na kursie zgrupował się ak- 
tyw partyjny, świadomy znacze- 
nia szkolenia partyjnego. Aczkol- 
wiek początkowo poziom wśród 
towarzyszy był dość zróżnicowa- 
ny, gdyż wielu z nich, doświadczo 
nych w praktyce organizacyjnej, 
nie miało możności zdobywania 
wiedzy teoretvcznej, obecnie jed- 
nak dzięki usilnej pracy nad sobą 
i pomocy zdolniejszych towarzy- 
szy, poziom słuchaczy uległ wy- 
równaniu. 

Towarzysze kursiści chętnie 
dzielą się z nami swymi uwagami 
na temat kursu, Nasz kurs, 
mówi tow. Irena Wilkszno z 
PZPB Nr 1, daje nam bardzo wie 
le podstawowych wiadomości teo 
retycznych, bez których trudno 
by nam było spełniać należycie 
naszą rolę prelegentów i wykła- 
dowców na kursach terenowych. 
Niezależnie od tego kurs daje nam 
podstawy do rozwinięcia dalszego 
samokształcenia i pogłębiania zna 
jomości marksizmu — leninizmn. 
— Teoria socjalizmu, to podsta- 
wowy oręż ideologiczny w walce 
klasowej — stwierdza tow. Tade 
usz Wyrębiak, pracownik PSS. 
Ten oręż zdobywamy właśnie na 
naszym kursie. Kurs rozwija w 
nas samodzielność myślenia, kła- 
dąc duży nacisk na naukę i samo 
kształcenie, oraz uczy nas prawi- 
dłowego stosowania teorii socjali 
stycznej w codziennej praktyce. 

Fakt, że łódzka organizacja 
partyjna przykłada tak wiele uwa 
gi do, umasowienia szkolenia par 
tyjnego, wiąże się z podstawową 
oechą wielkiej nauki marksizmu 
— leninimmu — jej powszechno- | 
ścią. Marksizm nie jest teorią dla 
wybranych. Jest to nauka dla 


Sprostowanie 


Do notatki pt. „Na froncie współ- 
zawodnictwa” zamieszczonej we 
wczorajszym „Głósie* wkradł się 
podwójny chochliłk drukarski. Ze- 
spół Wójtaszkowej pracuje w PZPB 
Nr 14, a nie, jak mylnie podano, 
w PZPB Nr 4. Nikt też na pewno 
nie uwierzył w to, Że zespół tem 
zdobył nagrodę w wysokości 25 zł, 
jak błędnie podano. Zespół tow. 
wWojtaszkowej zasłużył sobie w peł- 
ni na 25.000 zł, które już otrzymał 
w wyniku II etapu współzawodni- 
ctwa, co podajemy do wiadomości, 
przepraszaiąc równocześnie za te 
pomyłki, wynikłe z koreltarekiego 
przeoczenia. 


mas i masy też korzystają z niej 
obficie. 

Towarzysze w swej pracy nau- 
kowej okazują wiele zdyscyplino 
wania, chęci do nauki i poważne 
go podejścia do szkolenia partyj 
nego — stwierdza tow. Szpaków- 
na, kierownik grupy seminaryj- 
nej. Nieraz do późnego wieczora 
siedzą wszyscy nad książkami i 
zgłębiają trudniejsze tamaty, 
Wśród kursistów zrodziło się' sa 
morzutnie współzawodnictwo“ w 
nauce pomiędzy poszczególnyzni 
grupami seminaryjnymi, Świad= ! 
czy to, że towarzysze kursanci, 
spośród których wielu jest przo- 
downikami pracy, umieją prze- 
nieść entuzjazm  współzawodni- 
ctwa przy warsztatach do pracy 
nad książką, aby po tym z więk- 
szym zasobem wiedzy wrócić do 
pracy partyjnej. Kar. 


Zespół artystyczny 


izieci Wolnej Grecji 


udał się z Polski 
na Festival Młodzieży 
w Budapeszcie 

Dnia 1 bm. opuścił Warszawę po 
kilkutygodniowym pobycie w Pol- 
sce zespół artystyczny dzieci Wol- 
nej Grecji, udając się na Festiwal 
Młodzieży Demokratycznej do Bu- 
dapesztu. 

Mali artyści, serdecznie przyjmo- 
wani, dali koncerty w Warszawie; 
Łodzi, Wrocławiu, Krakowie i So- 
pocie, zapoznając polskiego widza z 
przebogatym folklorem Grecji. 

Z ramienia Min. Kultury i Sztuki 
pożegnał miłych gości wicedyrektor 
biura  współpr. kult. z zagranicą 
Z. Makowski, 


Korespondenci fabryczni piszą. 
Nowe legitymacje 
partyjne 

dla pracowników -~ 
Fa-Ma-Tki 


Na ostatnim ogólnym zebraniu 
podstawowej organizacji partyjnej 
przy Fabryce Maszyn Tkackich od- 
było się uroczyste wręczenie mo- 
wych legitymacji partyjnych. 

Po okolicznościowym referacie. 
wygłoszonym przez tow. Modranko 
— pełnomocnika dzielnicy partyjnej 
Górnej-Lewej, i przemówieniu sē- 
kretarza Podstawowej Organizacji 
Partyjnej tow. Stańczyka, nastąpiło 
wręczenie nowych legitymacji. 

Zebrani towarzysze odbierając no 
we legitymacje przyrzekali, że w 
przyszłości będą pracować jeszcze 
ofiarniej dla Polski Ludowej ora; 
zdwoją wysiłki w walce z wrogi 
propagandą elementów reakcyjnych 

Należy nadmienić, że nasza orga: 
nizacja podstawowa liczy 60 człon- 
ków, wśród których jest wielu sta- 
rych bojowników o wolność i Bocja- 


lizm. 
J. Kasprowicz 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z „Fa-Ma-Tie 


Doczesne_ interesy Stolicy Apostolskiej 
Watykan w roli wielkiego Kkzpitalisty: 


Na maleńkim obszarze „eksterytorialnego'* 


uwija się liczne grono ludzi interesu'*, businessmanów i aforzystów, spo. 
śród których wielu nia ma w ogóle nic wspólnego ze stanem duchownym 


ani z jakąkolwiek religią, Bẹ to 


przeważnie ludzie najzupełniej świeccy, 


albo pozostający ną służbie w rozmaitych przedsiębiorstwach watykań. 
skich, albo też wypełniający „delikatne'* misje i polecenia, związane 
z ich dochodowym funkcjonowaniem. Wśród tego grona znajdziemy dzie- 
siątki utytułowanych spekulantów w skali międzynarodowej, nie odzna. 


czających się bynajmniej 
w egzystencji prywatnej. 


Je z najwybitniejszych wśród 
tych działaczy jast papieski do_ 
radca finansowy, Bernardino Nogara, 
współwłaściciel, członek zarządów 1 
rad nadzorczych wielu najgłówniej. 
srych włosltich przedsiębiorstw i to- 
warzystw akcyjnych bankowych, 
przemysłowych, kolejowych, budowla- 
nych itp, Nie sposób wyliczyć wszyst. 
kich przedsiębiorstw, w których Noga. 
ra reprezentuję w toj czy innej for- 
mie interesy Watykanu, wypada jed- 
nak wspomnieć o dwóch jego najważ- 
niejszych funkcjach: jest on zastępcą 
prezesa zarządu Włoskiego Banku 
Handlowego (Banca Commerciale), w 
którym Watykan ma poważne udziały, 
oraz przedstawicielem interesów Wa. 
tykanu w radzie nadzorczej towarzy- 
stwa, eksploatującego słynny dom gry 
w Monto.Carlo, 


M. Pacelli — A 
trustu makaronowego: 
0::: Nogary, drugą wybitną - 


na terenie bardzo doczesnych intere, 
sów watykańskich jest bratanek Piu- 
ŝa XII — Marcantonio Pacelli, zajmu- 
jący stanowisko prezesa żarządu wiel. 
kiego trustu fabryk makaronów „Pa 
natanella*', w którym Nogara jest 
cmłonkiem rady zarządzającej. Poza 
tym Pacelli stoi na czele zarządu sze_ 
regu innych towarzystw akcyjnych, 
znajdujących się w orbicie wpływów 
i interesów watykańskich, Również! 
wybitną w tym względzie postacią jest | 
inżynier Gualdi, zastępujący interesy | 
Watykanu w Ganeralnej Kompanii do 
handlu nieruchomościami, w truście 
„Pantanella', w rzymskiej Sp, Akcyj- 
nój przemysłu spożywczego i w wielu 
innych  przedsiębiorstwach kapitali- 
stycznych. 


jest niejaki Galeazzi, szef służby tech_ 
nicznej Watykanu, a jednocześnie pre. 
tes zarządu Tow, Akcyjnego przedsię- 
Biorstw Italii Centralnej, członek rady 
zęrządzającej Tow. Akcyjnego „Aqia'* 


oraz Elektrycznego Towarzystwa w 
Rzymie. Przedstawicielem arystokra- 


eji feńdalnej w zespole aferzystów wa- 
tykańskich jest wielki obszarnik — 
markiz „Sacchetti, posiadający w jed- 
nej tylko prowincji Latium — ponad 
25 tysięcy ha ziemi. 


| 
Drugim inżynierem - > 
` 


Sacchetti zajmuje stanowisko gene- 
ralnego administratora pałaców papie. 
skich; poza tym jest prezesem stowa. 
tzyszenia Św. Piotra i jezuickiej kon- 
gregacji „Serca Jezusowego‘, prze 
wodniczy w zarządzie znanego banku 
watykańskiego „Św, Ducha'* į zasiada 
w radzie administracyjnej Akcyjnej 
Spółki Wodociągowej, 


Monopole 
-. . = 
i przedsiębiorstwa 
_ UJ „rr 
„Stolicy Apostolskiej 
K ie ma prawie we Włoszech takiego 
klnezowego przedsiębiorstwa fi- 
nansowego lub przemysłowego w któ. 
tym Watykan — bezpośrednio lub po 
średnio. nie byłby zainteresowany. 
Wprost monopolistyczną rolę odgrywa 
„Stolica  Apostolska''. w dziedzinie 
przemysłu budowlanego oraz tzw. Miej 
skiego Funduszu Mieszkaniowego. Spe- 
kulacja nieruchomościami — to jeden 


Muzeum kolejnictwa 
radzieckiego w Leningradzie 


Z okazji Dnia Kolejarza liczne 
wycieczki zwiedziły leningradz- 
kie muzeum kolejnictwa radziec- 
kiego, które odzwierciadla histo- 
rię kolei radzieckich oraz ich roz 
wój w latach władzy radzieckiej. 
Powszechne zainteresowanie wzbu 
dził model pierwszego rosyjskiego | 
parowozu, skonstruowanego przez 
chłopów pańszczyźnianych Jefi- 
ma i Mirona Czerepanowów, za- 


kach rosyjskich na Uralu. Przed 
15 laty parowóz Czerepanowych, 
pierwowzór parowozów  rosyjs- 
kich, uruchomiony został na linii 
Tagilskiej, zbudowany twórczym 
wysiłkiem Czerepanowów, Piotra 
Friłowa oraz Iwana Polzunowa, 
którzy już przeszło 20 lat przed 
Wattem skonstruowali 
maszynę parową. 


pierwszą 


Eksponaty leningradzkiego mu 
zeum ilustrują poza ciekawą hi- 
storią kolejnictwa rosyjskiego, roz 
wój i ostatnie osiagnięcia kolei | 
radzieckich. 1 


trudnionych w pierwszych 5 


czystością obyczajów ani w interesach, ani 


z najgłówniejszych działów aktywności 
watykańskich businessmanów. Grunta 
i nieruchomości, należące do tzw. 
Rrymskiego Instytutu, oraz do gmin 
kościelnych i zgromadreń zakonnych 
we Włoszech, stanowią olbrzymią war- 
tość, 


Drugim odcinkiem gospodarki wło. 
skiej, ña którym Watykan — za po. 
średnictwem swych ludzi — przejawia 
bardzo ożywioną działalność, jest prze. 
mysł elektrotechniczny i energetyczny. 


Jnko przykład można tu wskazać 
Tow, Ake. „Centralet, w którym in. 
teresy kapitału watykańskiego splatają 
się ściśle z ir' resami międzynaradó” 
wej finansjery, W liczbie uczestników 
tego wielkiego „kombinatu”* znajdzie. 
my m.in, amierykańską firmę „Italian. 
Superpower'', szwajcarską firmę „Plec 
troindustrie'*, oraz szwedzką spółkę 
akcyjną „Eriekson'”. 


Bardzo wielkie udziały ma też Wa- 
tykan w przedsiębiorstwach włoskiego 
transportu kolejowego oraz w przemy 
śle chemicznym. Tak np, wspomniany 
Nogara i jego bliski współpracownik — 
Dandolo wiążą Stolicę Apostolską z naj 
większym włoskim koncernem chomicz- 
nym „Montacatini'*. Na czole „„Ape- 
nińskiego Towarzystwa Chemicznego'* 
stoi emisariusz Watykanu — Battistel. 
li. Dysponentami „Tow. Aktyjnego 
Produktów Chemicznych'* są dwaj in- 
ni mężowie zaufania Watykanu — 
Odasso 1 della Rocca. Takich powiązań 
można by wyliczyć znacznie więcej. 


państwa watykańskiego 


Ca się tyczy kapitału bankowego, 
Bank Rzymski, Bank św, Ducha i Bank 
Ugo Natali należą do głównych 
przedsiębiorstw Watykanu o charakte, 
rze finansowo kredytowym. Poza tym 
wpływy Watykanu rozciągają się na 
wiele innych przedsiębiorstw banko- 
wych. Tak więc Watykan „kontrolu. 
jet Bank Kredytowy, Gentralny Bank 
Kredytowy i inne podobne instytucje. 
Za pośrednictwem stu kilkudziesięciu 
drobnych banków „rolniczych'* i „lu. 


dowych'', rozrzuconych po całym Kra- 


ju do kas watyknfńiskich płynę miliar. 
dy lirów wyciśniętych z ciężkiej pracy 
ludu włoskiego. 


Obłuda i faryzeizm 


p owyłsze — bynajmniej nie komplet- 
ne dane, zncezerpnięte przeważnie 
z urzędowych wydawnictw* gospodar 
czych i statystycznych, ilustrują 


ogrom obłudy i faryzeizmu zapewnień, 
że „Kościół zprzociwia się gromndze- 
niu dóbr w rękach nielicznych boga_ 
czy'*, jak to ogłosił Pius XII w org- 
dziu do Włoskiej „Akcji Katolickiej'', 


W jstocie rzeczy, sum Watykan należy. 


do tej grupy „nielicznych bogaczy”, re- 
prezentuje koła kapitalu monopoli- 
stycznego 1 ubiega się 
z całkiem ziemską pożądliwością — 
o superdywidendy. TEN NIEBZBITY 
FAKT WYJAŚNIA PRZEKONYWU. 
JACO, DLACZEGO WYSOKA HIE. 
RARCHIA KOŚCIELNA TAK ZA. 
CIĘKLE ZWALCZA DEMOBRACJĘ, 
POSTĘP I REFORMY SPOŁECZNE, 
DLACZĘGO TAK WYTRWALE STOI 
NA STRAŻY  KAPITALISTYCZ. 
NYCH PRZYWILEJÓW 1 SPRZY- 
MIERZA SIĘ Z REAROJĄ MIĘDZY. 


NARODOWA. B, D. 


gorliwie — 
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Radiofonia nasza należała do dria- 
dzin. w których barbarzyński najeźdź 
ca gormnński dokonał największych 
spustoszeń, Wszystkie radiostacje zo. 
stały doszczętnie zburzone, urządzenia 
i rndioodbiorniki zrabowane i wywie. 
zione. | 

Obecnie poszczycić się możemy mie 
tylka olbrzymimi osiągnięciami odbn* 


DLA PRZODOWAIEÓW PRACY | 
(korespondencja wtu sma „UGłosu**) 


Dwa dni deszczowe przerwały nagle 
słoneczne pogody, które ustaliły się w 
lipcu nad”morzem. 

I właśnie w czasie tej przejściowej 
słoty byłam w Pobierowie, ośrodku 
wczasów rodzinnych dla przodowników 
pracy. 

Pomimo, że było dzdżysto i chmurno, 
w ciągu tych dwóch dni widziałam tyl 
ko pogodnych, uśmiechniętych ludzi, W 
sklepie, kiosku, punkcie informacyjny n 
słyszałam jedynie uprzejme odpowiedzi, 


dźwięcznie brzmiał dokoła śmiech dzie 
cięcy. W rozmowach, wczasowiczów po 
wtarzał się stały refren: 

— Gdy powrócimy ua Łodzi, Katowie, 
Wałbrzycha, Warszawy — silni i zdro 
wi — jeszcze raźniej pójdzie nam pra 
ca, jeszcze lepsze będą jej wyniki. Po 
bijemy dotychczasowe rekordy, 


O godz. 2 pp. w jadalni panuje ruci. 
Nakryte stoły czekają na gości. Na tle 
barwnych obrusów lśni hiala porcelanu- 
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Bohaterowie Sztandaru Pracy 


Ob. Siara — wzoroua prządka w PŽPB Nrī 


Ob. Siara, prządka z PZPB Nr. 1,: jekt, który będzie rozpatrzony 


prz.. 


ż wielką radością dowiedziała sę, że| Zwiyzki Zawodowe. 
okres swego urlopu będzie mogła sp*-| 


dzić ma wczasach w QOzechosłowacji. 


Od lat marzyła o tym, aby odwiedzić |. 


swą córkę, 
szła zamąż za Czecha i stale 
szała do siebie matkę, 
przypuszęzała, że urzeczywistnią stę 
jej marzenin. Ale. jest,praocież naj. 


która podczas wojny wy- 
zapra. 


Także sprawy domowe nie są błaha. 
Ob. Siara ma 3 ©rki, które kształci. 
„Niech się uczą, — mówi — państwu 
naszemu potrzeba jak najwięcej ludzi 


| światłych. Nauka i kultura — to wiel 


Ob. Siara nief 


lepszą prządką w przędzalni na Księ-| 


żym Młynie, pracowała zayyszę dobrze, 
wydajnie, nie spóźniając się nigdy do 
pracy i nie opuszczając przed czasom 
swych maszyn. Za te sumienne i pil. 
ze trudy spotkała ją zasłużona nagro. 
da. 

Ob, Siara jest ogromnie wdzięczna 
Radzie Zakładowej i Związkom Zawo» 
dowym. Obecnie, gdy na wniosek dy. 
rekcji i Rady Zakładowej odznaczono 
JĄ (wrem „Sztandar Pracy‘: II EL 
w pełni zrozumiała, że w dobie dzisiej 
szej oceniony zostaje każdy wysiłek, 
nagrodzony jest każdy ofiarny trud 
robstnyka. 


Dawno już proponowano tow. Siarzę 
inną, bardziej odpowiedzialną pracę. 
Odmawiała jednak; moje miejsce jest 
tu, na Ksężym Młynie, przy maszynie 
obrączkowej — odrzekła. — Czuję, ża 
w ten sposób mogę być najbnrdziej po 
żyteczna w fabryce, 

To, że ob. Biara nie chce oderwać 
się od swego ulubionego zajęcia, przy- 
nosi nie małe korzyści przędzalni, Bry 
gada ob. Siary przoduje pod względem 
ilości i jakości produkcji, świeci przy 
kładem wszystkim innym  prządkom. 
30 osób, wchodzących w skład zespo- 
łu ob, Siary stanowi najbardziej zdy- 
scyplinowany i najlepiej pracujący ze 
spół ludzi. Ale'ob. Siarę interesuję 
nie tylko sprawy, Ściśle związane z 
produkcją przędzy, Patrzy ona sze. 
rzej, umie powiązać ze sobą wiele za- 
gadnień i interesować się ich wypeł. 
naniem, Ostatnio na przykład wniosła 
ciekawy projekt zmiany systemu na. 
gradzania przodowników pracy, pro- 


W z który ma podstawie 
ww. tytułu będzie się spo- 
dziewał po filmie jakiejś sensa- 
cji, awantury tudzież tzw. kry- 
minału — nie dozna zawodu. Ma 
my rzeczywiście w „Tragicznym 
pościgu“ i pomysłowo zainscent- 
zowany nápad rabunkowy i o- 
krutne morderstwo i zorganizo- 
waną akcję bandycko-dywersyj- 
ną i zbiorową „pukaninę”* z bro- 
"ni maszynowej, rewolwerów oraz 
dubeltówek i emocjonujące po- 
lowanie na zbrodniarzy po za- 
minowanych drogach i polach... 
A. więc — powie ktoś, kto 
„Tragicznego pościgu“ nie oglą- 
dał — jeszcze jedno „Miasto bez 
prawia*, Krwawy ślad”, czy coś 


w tym rodzaju? Nie. ilm de 
Santisa'— mimo całego bagażu 
sensacji i awantury — nie jest 


bynajmniej 
skim, nie jest żadną brewerią z 
„Dzikiego Zachodu“ ant bujdą 
detektywistyczną. Film de San- 
tisa nie urządza akrobacji z prze 
stępstwem i zbrodnią, nie igra 
nerwami widza celem odciągnię- 
cia jego uwagi od rzeczywistości 
życiowej. nię daje tanich dresz- 
czyków ani „nie mrózżi krwi w 
żyłach” dla samej „rozkoszy mro 
żenia”, jak to ma miejsce w obra 
zach kryminalnych Hollywoodu 
czy brytyjskiej wytwórni eir Ar- 


ka rzecz, O ileż: łatwiej bsło by 
przejść przez życie naszemu pokoleniu, 
gdyby posiadała w:ęcej wiedzy? 

Ob. Sinra pragnie wychować 
dzieci tak, aby w przyszłości dubrze 
znsłużyły się Ojczyźnie. 


swe 


M. 8. 
w pelni zasłużyj na swe 


Tow. j Or naw "" zaszczytne odznaczenie 


— Gdzież jest wasz bohater pracy 
tow. Ornaw? — zapytujemy towa- 


rzyszy z PZPW Nr 4. I naprawdę 


„filmem gangster- . 


przykro nam jest usłyszeć odpo- 
wiedź, że doskonały majster „baweł 
nianej czwórki* przeszedł zapalenie 
płuc i od dłuższego już czasu pozo- 
staje w domu. Robotnicy i kierownż 
cy zakładów nie szczędzą słów uzna 


nia dla tow. Ornawa, dla jego pra- 


cy. i: zasług, jakie położył w PZPW 
Nr. 4. Prządki jednogłośnie stwier- 
dzają. że majster Ornaw na każdą 
prośbę natychmiast śpieszy z napra 
wą maszyny. że niestrudzenie spraw 
dza wrzeciennice i obręczniaki i po- 
ucza robotników, jak należy się z 
nimi obchodzić, aby nie psuły się 
zbyt często, Salowy stwierdza, że 
partia majstra Ornawa pracuje bar 
dzo wydajnie i produkuje wysoko- 
gatunkową przędze. Zdaniem wszy- 
stkich, tow. Ornaw, jest to bardzo 
zdolny, pracowity i nadzwyczaj 0- 
bowiązkowy majster, słusznie nagro 
dzony orderem Sztandaru Pracy II 
klasy, 


— Odwiedźcie go w domu — za- 
chęcają nas. — Podobno czuja się 
już lepiej i niedługo wróci do pracy. 


* © + 

Istotnie tow, Ornaw jest już ozdro 
wieńcem. Odwiedza jeszcze lekarza, 
ale z każdym dniem powracają mu 
sity: i zdrowie. W przykrych dniach 
choroby wielką dlań radością była 
wiadomość o tym, że Prezydent Rze 
czypospolitej nadał mu wysokie od- 
znaczenie państwowe. 


Na łódzkich ekranach 
„Tragiczny pościg 


(Film produkcji włoskiej ANPILLUX FILM. 


— Nie Chciałem! póczątkówo wie- | 


Tzyć, że 0 prawd. Mle dy wszyś- 
cy sąsiedzi zbiegli się z gazetami i 
wszędzie widniałozmoje nazwisko i 
miejsce pracy, nie miałem już wąt- 
pliwości. że naprawdę spotkał mnie 
ten wielki zaszczyt. 

Tow. Ornaw już przed wojną po- 
siadał kwalifikację na doskonałego 
majstra przędzalnianego, ale wów- 
czas nie było dla niego miejsca. Sta 
nowiska te obsadzane były przewa- 
żnie przez Niemców. Po wojnie za 
to wnet poznano $ię na jego um'e- 
jętnościach i zaletach. Zdobywszy 
zaufanie całej załogi tow. Ornaw 
został wkrótce wybrany przewodni- 
czącym Rady Zakładowej. 

— Stale jednak „ciągnęło dac 
na salę produkcyjną. Tęskniłem do 
swej pracy zawodowej — opowiada | 
tow. Ornaw, — Przy « następnych 
więc wyborach złożyłem swój man- 
dat i rozpocząłem znów pracę „jako 
majster w czesalni argony. 

W wolnych chwilach tow. Ornaw 
stale obmyśla, jak ulepszyć maszy- 
ny, usprawnić proces produkcji, dla 
tego też często zgłasza ciekawe i po- 
żyteczńne pomysły racjonalizatorskie. 
Nie jest jednak wcale zarozumiały 
z tego powodu. — Jeśli nad czymś 
pracuję j ślęczę nocami, nie czynię 
tego dla odznaczenia ani premii, 
lecz dla idei. Pracuję, gdyż tak mi 
nakazuje moje sumienie, moja po- 
winność uczciwego pracownika. 


— Reżyseria: Giuseppe de Santis. — W rolach 


głównych. Vivi Gioi i Andrea Checchi) 


thura Ranka... Terror, kradzież, 
gwałt, sabotaż i zbrodnia są w 
„Tragicznym pościgu“  elemen- 
tem walki politycznej i społecz- 
nej środowiska  faszystowsko- 
kapitalistycznego ze światem ucz 
ciwej pracy. pragnącym rządzić 
się wg. zasad wolności i sprawie 
dliwości społecznej. 

Rzecz dzieje się we Włoszech 
w roku 1946. Ludność prowincj: 
Emilia staje do pracy nad odbu- 
dową rolnictwa, Niełatwa to pra 
ca: brak narzędzi produkcji, 
„warsztat pracy“ — pola, grun- 
ty orne zaminowane przez na- 
jeżdźcę hitlerowskiego. Trudno 
podołać tej robocie pionierskiej 
„w pojedynkę”. toteż chłopi śred 
niacy, małorolni i bezrolni z prz 
wineji Emilia, przystępują maso- 
wo do spółdzielni produkcyjnych. 
Rzad włoski. w którym w owym 


-dobitków 


wa zastawa, Przystrojone kwiatami va 
zony nadeja stołom jakiś Uroczysty 1 
odświętny wyglad. 

Ogorzsli uśmiechnięci siadają Co p? 
sitku wczasowicze. Jadalnia rozbrzmie- 
wa gwarem rozmów, śmiechów dziczi, 
brzekiem naczyń. Nikt tu nikogo niz 
przedstawiał, Lecz wszyscy dobrze się 
znają, witają się uśmiechnięci, podej 
muja rozmowy: - 

— (w robicie, dokąd wybieracie się po 
południu? Pogoda wprawdzie nie depi 
sah, ale mkt sie nie nudzi. Dziś do P3 
bierowa przybył teztr Kbkietkowy „Tę- 
cza”, wczoraj odwiedziło ośrodek kino 
objazdowe, i 

W świetlicy sz świsże dzienniki, bi 
biioteka wyposażona. jest w poważny 
księgozbiór. Program radiowy równi .ż 
zapowiada się szczególnie interesująco. 

Wiadomość, że kierownik przywiózł 
nowe płyty do adaptera nie eniuz jazni 
je miłośników tenisa stołowego, ni 
zmordowanie okupujacych pokój ping 
bongowy. 

Tow. Kazimierza Pikałę, przodowni 
ka pracy z „Wiiamy* spotkaliśmy przed 
domem, wracał bowiem ze swej p» 
obiedniej przechadzki. 
 — [0 minut spaceru dla zdrowia — 
mówi 2 uśmiechem. Bk | 

Przyznam, że choć tow, Pik“ -=!'m 
dobrze, choć rysy jego twarzy upamię- 
tnił mi jego portret, zdobiący w dniu 
1 Maja łódzką trybunę, jednak w pierw 
szej chwili nie łatwo było mi go po 
znać, Charakterystyczna dla Łodzian 
bladość twarzy ustąpiła miejsca ogo- 
rzałej cerze. ; 

Zapraszana gościnnie przez gospoda 
rza weszłam do jego „wczasowych a- 
partamentów*, maleńkiego jednorodzin: 
nego domku campingowego. Żona tow. 
Pikały uwija się przy kitchence, w kil. 
ka minut później na stole pojawiają 
się dzban z kawą i kanapki. 

— Skąd macie tę całą zastawę, opa 
wiedzeie, jak się urządziłiście, jak ży 
jecie? 

Mili gospodarze, jakby czekali na to 
pytanie. Naprzemian opowiadają jak to 
d4ażdy z przodowników pracy po przy- 
jeżdzie do Pobierowa otrzymuje na o 
kres swego urlopu maleńki domek, w 
którym zastaje dosłownie wszystko od 
mebli począwszy a koficząc na wazoni- 
ku, 

Naogół rodziny tak się urzadzają, że 
śniadania i kolacje przyrządza się w do 
mu, zaś na obiad chodzą do jadalni n- 
środka: 

— A jak z zaopatrzeniem? — pytam 
córaz bardziej zaciekawiona. 


flowy. ale i rozbudowy na rozległą ska- 
lę radiofonii w Polsce, Już w 1048 r. 
przekroczyliśmy przedwojenną liczbą 
radioubonentów — pod koniec planu 
szościoletniego Polska stania się jed. 
nym z przodujących krajów z 3i 
ćwierć miliona abonentów radiowych 
i z najnowocześniej urządzonymi po- 
tożnymi stacjami nadawczymi. 


—— 


Słońce nad Pobierowe 


5 


— Tu możemy kupić wsżystko. 

Rzeczywiście przypominam sobie, że 
widziałam punkty sprzedaży Centrali 
Rybnej, Fabryki Przetworów Mięsnych 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskiej. 

— Mamy tu wszystko, czego dusza 
zapragnie — mówi z uśmiechem tow 
Pikała, — Nawet pogody byly dotąd jak 
na zamówienie. 

# 

Noc zapada nad Pobierowem, Jeszcze 
tu i tam w okienkach domków migoca 
światła, Zwolna gasną jedna pa drugin, 
Pobierowo zasypia, 

Wtedy właśnie kierownik osrodia 
tow, Kiełczewski znalazł nieco czasu, 
aby uzupełnić moje informacje. 

— W tej chwili z odpoczynku w Pa 
bierowie korzysta 600 osób. Meżliwaści 
terenowe pozwolą nam, po wyremonta 
wanit pozostałych domków — których 
mgółem jest 600, rozszerzyć znacznie 
nasz ośrodek wcżasów. A 

— W przyszłyjm roku przybędzie lu 
więcej przodowników pracy, a prawda 
podobnie i na dłóższy okres, niż 1 
dni, aby po rzetelnej pracy — wzmos 
nić swe siły i zdrowie. 

t.e% 


— Możecie przejechać całe wybrzeże 
wzdłuż i wszerz, bedziecie w Sopocie, 
Jastrzębiej Górze, Redłówie, Mielnie, 
Juracie, Międzyzdrojach, Wiscice i Po 
bierowie: We Wszystkich tych kapieli 
skach znajdziecie wille z szyldami „F. 
W. P.: (Fundusz Wczasów Pracowni 
czych), a dalej nazwy „Kaszubianka” 
„Wicher itp. 5 
' We wszystkich tych domach mieszka 
ją wczasowicze, lecz rzadko gdzie są 
tak pogodni, tak zadowoleni z pobytu, 
jak właśnie w Pobierowie. 

— Dlaczego? * 

Na to pytanie odpowiedział mi mój 
rozmówca, tow. Jan Dzierbicki, murarz 
„Boruty w Zgierzu, 

— Pobierowo jest ośrodkiem naszyn* 
— robatniczym, dla robotników. Každy 
czuje sie tu jak u siebie w domu, wszy 
stkim bliskie są te same sprawy i wszv 
scy rozinawiają tym samym językie*! 

— Nam tu nie zalimponuje kraw* 
według amerykańskiej modł” nni jak” 
nowy krok w tafńicu. Nam zaimpansi 
procenty przekroczortej normy i Wyks 
zanej primy. TA 

— Jesteśmy tu sami swoi — dlate 
sie dobrze rozujniemy, dlatego cre 
miło upływa i każdy dzień przynosi wię 
cej sił do dalszej p A 
R * * * 


. * 


* 


Tak. Pobicrowo jest ośrodkiem rob: 
ników i dla robotników. Jest jakieś jn 
ne, nieznane nam dotąd i nowe., socji 
listyczne. 

Pobicrowo jest słoneczne! Srh. 


Niemieckie noże konkurują! 


Francuski przemysł w obawie oswe rynki zbytw 
Francuskie pismo „Usine Nouvel- | wie: „Pod konieć wojny, wobec bra 


le* sygnalizuje silną konkurencję 
niemiecką dla francuskiego przemy 
słu nożowniczego i pisze w tej spra 


nie podkreślił — zwycięstwo to 
nie jest żadnym konwencjonal- 
nym „happy endem'* a la Holly- 
wood, 
nym- triumfem idei 
wości społecznej nad faszystow- 


lecz głęboko uzasadnio- 
sprawiedl'- 


sko-kapitalistyczną ideą wyzy- 
sku. 
„Tragiczny pościg“ stanowi 


„pozycję* nie tylko przez to, żż 
udało mu się wlać nową, poży- 
teczną treść w upośledzony do- 


tąd „a tak bardzo popularny „ga 


czasie ma „coś do powiedzenia" 
tow. Togliatti, otacza opieką spół 
dzielnie produkcyjne, śpiesząc 
im z pomocą rzeczową i pienięż- 
ną. Reakcja włoska jednak — nie 
śpl. Solą w oku są b. obszarni- 
kom włoskim, prótektorom „czar 
nych koszul“ kolektywy rolne 
Emilii Postanawiają je znisz- 
czyć, organizując w. tym celu 
zbrodnicze bandy, złożone z nie- 
hitlerowskich,  faszy- 
stowskich kolaborantów i życio- 
wych wykolejeńców, których wi- 
dmo bezrobocia popycha w obję- 
cia przestępstw. Akcja „Tragicz- 
nego pościgu" jest osnuta wła- 
śnie na tle walki budującej się 
spółdzielni produkcyjnej z szaj- 
ką zbrodniarzy, sabotażystów * 
dywersantów. Zwycięża kolek- 
tyw, przy czym — jak to” już 
ktoś z naszych recenzentów słusz 


tunek kinematograficzny”: 
kryminalny. 
jest również — mimo tych i o- 
wych usterek (pewien nadmiar 
niezbyt szczęśliwie ulokowanych 
scen erotycznych, pewna naiw- 
ność w rozwiązywaniu 
rych sytuacji filmowych, pewne 
uproszczenia w traktowaniu po- 
stac: bohaterów) — cenną arty- 
stycznie pozycją. Reżyser dobrze 
operuje „ruchem“, „masg“ i „pej 
zażem". 
trzyma widza w napięciu, przy 

czym specjalne uznanie publicz- 

ności zdobywa doskonałe ujęcie | 
„uciekającego 
pracujących mna polu 
nowych Włoch. Gra aktorów — 

jak to zwykle ma miejsce w no- | 
w 
dzo przekonywujaca, bo nie „te- 
atralna", a — „życiowa”. Stef. 


film 
„Tragiczny pościg” 


niektó- 


„Tragiczne polowanie“ 


pociągu 


na tle 
rolników 


ych filmach włoskich — bar- 


oni wieczory artystyczne, 
pogadanki 


ku konkurencji niemieckiej, 250 -- 
300 firm francuskich dzięki zakup 
nym w W. Brytanii nowoczesnym 
urządzeniom wytwórczym dla prze: 
mysłu nożowniczego, zdołało uzy 
skać poważne rynk: zbytu za gran 
cą. Jednakże obecnie ceny nienrec- 
kich wyrobów nożowniczych okazu. 
ją się być znacznie niższe od co 
wyrobów francuskich.  Francuse 
eksporterzy tej branży podkreślaj” 
nie tylko grożący im kryzys, lecz ré 
wnież ujemny wpływ, jak: niemiec 
ka konkurencja w tej dziedzinie wy 
wiera na ogólny program eksporto- 
wy Francji”. 

Pismo dodaje. że „francuscy fa- 
brykanci wyrobów  nożowniczych 
starają się o anulowanie, lub zmnie: 
szenie pozycji 125 tys. dolarów, figu. 
rującej w umowie francusk3 - bie 
zonalnej, a dotyczącej eksoprtu „nie 
mieckich wyrobów stalowych do 
Francji". ; 
eaor e 0 „Z 


Studenci warszawscy 

pracują na wsi 

Studenci wyższych uczelni z War 
szawy, Krakowa i Lublina, przebyn=. 
Jący na obozie w Trzecinicy koło Ja 
sła, nawiązali ścisłą współpracę z oko. 
liczną ludnością wiejską. 

Studenci zorganizowali ambulatv 
rium, udzielając pomocy sanitarnej ni 
zamożnym chłopom, W ramach prz 
kulturalno „ oświatowych organizuj: 
wyglaszs ju 


J 
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Z życia Partii 


Komitet Dzielnicowy Śródmiejska, 
zawiadamia, że w czwartek dnia 4-g0 
bm. o godz. 16.30 odbędzie się w sali 
Filharmonii zebranie sekretarzy Pod. 
stawowych Organizacji Partyjnych, 
welegentów nraz aktywu dzielnicowe. 
50. 

Komitet Dzielnicowy. 


UWAGA, INWATIDZI 
PEZETPEROWOY! 


W czwartek, dnia 4.8.40 r. 6 godz, 
Ir.tej odbędzie się zebranie. członków 
Koła” 

Obecność bezwzylędnie obowiązko- 
wa. Sprawy bardzo ważne, 


e e I 

Z Ligi Kobiet 

Zarząd Ligi Kobiet Dzielnicy Śród- 
mieście zawiadamia, że dnia 5. 8. r. b. 
v godz, 17.ej w lokalu własnym przy 
ul. Andrzeja Struga 1. odbędzie się po 
kaz gotowania, który finansuje P.S.B. 
Wydział Społeczno. Wychowawczy 


Tytoniowcy w akcji żniwnej 

W ub. niedzialę wyjechała ochotni. 
izo grupa pracowników Monopolu Ty. 
loniowego w Łodzi, składająca się z 
10 osób, do Majątkn Doświadczalnego 
w Sarnowie, 

Pomimo niepewnej początkowo po- 
gody, monopolowcy przepracowali ocho 
czo i wydajnie 400 pracogodzin przy 
koszeniu i zbieranin zboża z pól. 

Po sprżyciu smacznego posiłku, wy. 
danego przez góścinnę administrację 
Majątku — tytoniowcy — „śmiwiarze” 
w radosnym nastroju i z uczuciem do. 
vrze spełapneg» obowiązku powrócili 
la swych domów . 


Tak stawia sprawę ruch zawodowy 


Służenie człowiekowi pracy, ttrzymanie go przy zdrowiu 1 opiekowanie | rzędu 


Okręgowego, który w dalszej 


się chorymi, to podstawowe zadanie każdego pracownika służhy zdrowia, |swej pracy winien wypełnić. jego Wwy- 
Ludzi, przygotowanych do tych zadań, jest jednak jeszcze mało, 


amy w Polsce obecnie 8 i pół tynią. 

ca lekarzy, podczas gdy potrzeba 
nam ich dwadzieścia tysięcy. Przy za- 
potrzebowaniu na pięć tysięcy leka. 
rzy-dentystów jest ich w Polsce zale, 
dwie 1800. Podobna sytuacja istnieje 
na odcinku wykwalifikowanych sił po. 
moeniczych i fachowych położnych, Na 
wsiach naszych wóiąż jeszeze spotyka 
się „babkę'* — smutną spuściznę eza- 
sów kiedy wieś umyślnie utrzymywana 
była w ciemnocie i zacofaniu, 


Utarło się ogólne przekonanie, że na_ 
sze lecznictwo społeczne nie stoi na 


wysokośći zadania, Powszechne są na_ 
rżekania na lekarzy, Nie wchodząc w 
to, ile w nich jest racji, trudno wyma- 
gać, by chorzy byli zadowoleni z tego, 
że tłoczą się w Ubezpieczalni godzi. 
nami lub, że obłożnie chorzy czekają 
dobę lub dłużej na przybycie lekarza. 
Byłoby błędem zwalać winę za taki 
stan rzeczy jedynie na brak lekarzy oʻ 
raz sił pomocniczych. Nawet przy obec_ 
nej ich liczbie można by znacznie u. 
sprawnić lecznietwo społeczne, 


SPOŁECZNE POSŁANNICTWO 
SLUZBY ZDROWIA 


ednak nie wszyscy lekarze traktują 

swój zawód, jako posłannictwo spo» 
łeczne, Mamy, niestety, wielu lekarzy, 
którzy na placówkach społecznych pra 
cuję źle i bez entnzjazmi, myślęę je. 
dynie o sobie, o własnych korzyściach, 
Bywa też, że niektóre pielęgniarki, 
wychowane w starym systemie, nie po- 
trafią podejść do swej pracy ze epo- 
łecznego punktu widzenia i dzielą je 
szezę chorych na pierwszą, drugą i trze 
cią kategorię. 

Związek Zawodowy winien wejrzeć 


w te sprawy. Każdy Oddział, każde 
Koło na odcinku swej pracy, muszą wal 
czyć z tego rodzajn szkodliwymi zja- 
wiskami. 


Upiększamy Łódź 


Więcej zielen:.-Nowy ogródek jordanowski-Pasaż +. 


Wydział Plantacji Zarządu Miejskie 
go w Lodzi prowadzi obeenie roboty 
na kilku frontach. Najważniejszą z 
nich jest w tej thwili brodzianka gł: 
dziec w parku 8.go Maja, która jesi 
już na ukofczenin. 

W Rudzie Pabianickiej roboty nad 
oddzniem kap eliska dą użytku, sę 
pełnym taku. Staw zstaje w kil 


Dobre kasza 


"n0nO "00 xa On 


„Kipi kasza, kipi groch 

Lepsza kasza, niż ten groch! 

Bo od kaszy człowiek zdrów, 

A od grochu boli brzuch! — 
usiyszałem słowa piosenki i zaraz 
potem ujrzałem osobę, spiewającą 
je dość zdartym tenorem, 

Był to, o dziwo! — jeden z mych 
licznych przyjaciół — January, 

— Cóż to za śpiewki w barze 
PSS uf — spytałem zaskoczony. 

— Mój kochany, jeśli ktoś sto- 
tuje sie w PSS_ie, musi mimowoli 
wspomnieć tę piosenkę z lat dzie. 
cinnych. Bo to popatrz tylko: ka. 
sza ze zrazami, kasza z kotletem, 
groch z kapustą, groch z bitkami, 
kasza z pieczenią itd, itd. 

— Qzyżby ci to nie smakował, 
Januarciu? — spytałem, 

-— Hm, jakby ci tu powiedzieć? 
W rzeczy samej nie mogę narzekać, 
te mi nie smakuje, ale tobie, Hipo- 
Heie. trudno będzie zrozumieć — ty 
masz Połcię, która gotuje el co. 
dzień co innego, a moja Balbinka 
wyjechała właśnie na wczasy. Je. 
stom całkowicie zdany na łaskę! 
PĘS.n. Gotują, owszem. nie najgo” | 
rzej. lecz do znudzemią wciąż toifa. ! 
me potrawy. Obrzydł mi już groch, 
a na wspow tenie kaszy robi mi się 
slato... 

— Po części racja. Wprawdzie 
jie częstą tu bywam, tylko wtedy, 
dy Polcia nie ma czasu, aby ugo. 
tować obiad, ale juź zdążyłem to 
zauważyć. 

— No, widzisz, Ale zaczekaj, mu 
-ze odebrać obiad — rzekł January 
podchodząe do panienki, która z 
wdzięcznym uśmiechem rozdzielała 
jarnje na talerzyki. 

Po chwili wrócił, niosąc na tale. 
rzn Zrazy z.,kńtszę. 


Hipolit Smutny. 
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miejscach mogłębiony, a brzegi umocz 
nione. W bieżącym roku jednak jesz, 
cze kąpać się tam nie będziemy gdyż 
otwarcie kąpieliska przewidziane jest 
na przyszłą wiosnę. Jeszcze w bieżą 
rym miesiącu zostanie oddany do użyt 
Ku pasaż, łączący ulicą Piotrkowską 
(przy kinie Tęcza) z ulicą Sienkiew'- 
czą. Przy drugim pasażu, obok byłe. 
go Albatrosa“, jest trochę więcej rg. 
b:ty. BAA í i ty "* 
W najbliższym czasie rozpocznie się 
budowa ogródka jordanowskiego w 
Parku Ludowym. Łódź wzbogaci się 
o jeszcze jedno miejsce zabaw dla 
dzieci, 
| 


Prognoza pogody 

W dzielnicach wschodnich jeszcze 
pogodnie lub dość pogodnie, od zacho- 
du kraju wzrost zachmurzenia aż do 
wystąpienia opadów, później zaś za- 
chmurzenie zmienne z możliwością 
burz, temperatura maksymalna do 24 
stopni. 

Wiatry na wschodzie kraju jeszcze 
słabe, poza tym umiarkowane, lub dość 
silne z kierunków południowych i pa 
łudniowo-zachodnich. 


Śladem naszych artykułów 


PSS wyfeśnia 


W związku z felietonem. umieszczo. 
nym w naszym piśmie w dniu 28 Ep- 
ca br, „Czy na to nie ma rady} — 
otrzymaliśniy od Powszechnej Spół. 
dzielni Spożywców zawiadomienie, że 
napis niemiecki, o którym bvła mowa 
w tym felieton'e, został dnia 29 lipca 


| usunięty z szyby wystawowej. 


Radosna wyprawa nad morze 


Główną troską Związku winno być 
przy tym kształcenie wykwalifikowa. 
pów oraz robotników. i 

Możemy tu wykorzystać wieloletnie 
doświadczenia Związku Radzieckiego, 
który po rewolucji borykał się z po- 
dobnymi, choć. na większą skalę zakro. 
jonymi trudnościami.  Awansowanie 
szeregowych pracowników służby zdro- 
wia, kształcenie ich, doprowadziło do 
tego, że obecnie służha zdrowia ZSRR 
stoi na najwyższym w świecie pozio. 
mie, 

Opierając się na tych doświadcze_ 
niach właśnie Związek Zawodowy Służ- 
by Zdrowia R.P., niezależnie od szero_ 
kiego planu Ministerstwa Zdrowia, wi- 
nien zainicjować wysuwanie szerego- 
wych pracowników na odpowiedzinine 
stanowiska, Niemniejszy nacisk trzeba 
położyć na społeczne i polityczne wy. 
chowanie personelu, wyrabianie w nim 
uowego stosunku do pracy, nowego sto- 
sunku do pacjentów robotników 
i chłopów, coraz częściej korzystają. 
cych z dobrodziejstw lecznietwa spo- 
łecznego, 

Nasza oddziały i koła winny ściślej 
powiązać się ze swymi terenami dzia. 
łalności, winny poczuć się współgospo_ 
darzami w swych zakładach pracy, 
winny walczyć z przejawami binrokra- 
cji i wiełkopańskiego stosunku do lu. 
dzi pracy. A tego, niestety, nie wi- 
dać dotychczas, 


SŁUSZNE WSKAZANIA 


owyższe wskazania zawarte były w 
referacie przewodniczącego Zarzą. 
du Głównego, tow. dra Fiderkiewicza, 
wygłoszonym na Zjeździe Delegatów 
z wojew. łódzkiego áw. Prac. Služby 
Zdrowia, 
Odnoszę się one wprawdzie do eałego 
Związku, ale specjalnie winien je so. 


rząd Okręgowy, kierujący obecnie 
wszystkinii komórkami organizacyjny. 
mi na terenie całego województwa. 
Jak bowiem wynika ze sprawozdań 
dotychczasowa działalność Związku 
Pracowników Służby Zdrowia w Łodzi 
znmkneła się wyłącznie prawie w kre- 
gu spraw organizacyjnych, względnie 
zawodowych. A'więc nowa siatka płac 
i związane z nią spory, wynikła na 
skutek fałszywej interpretacji Umowy 
Zbiorowej (z których zresztą Związek 
wychodzi zwycięsko) a więc interwen_ 
cje w sprawach bytowych pracowni. 
ków itp. 
Lecz już na odcinku działalności 
nie może się pochwalić żbytnimi suk. 
cesami. Wprawdzie istnieją zarówno. 


szę się zbytnią popularnością, pomimo 
wysiłków w kierunku ożywienia ich 
działalności. Widocznie akcja popula_ 
ryżzacyjna nie stała na wysokości za. 
dania. 

Albo inny przykład — wczasy, Do- 
słownie dziewięciu pracowników (w 
tym sześciu fizycznych) zdołał Zwią. 
zek wysłać na wypoczynek. Bprawo- 
zdania Tymczasowego "Zarządu Okrę- 
gowego również nie zawiera faktów, 
które świadczyłyby o szerszych zain_ 
teresowaniach Związku. 

Państwo nasze, rząd — łożą ogrom- 
ne sumy na lecznictwo, na walkę z cho 
robawni społecznymi, na profilaktykę. 
Któż, jeśli nie Związek Pracowników 
Służhy Zdrowia ma prawo i obowiązek 
interesowania sie, w jaki sposób te su. 
my zostają zużytkowane. Nie tylko 
w sensie kontroli społecznej, ale przede 
wszystkim w formie bezpośredniego 
współdziałania przy tworzeniu nowych 
poradni, przychodni t stacji. 

Nie o tych sprawach pie mówiono na 
Zjeździe — ani w sprawozdaniach, ani 
w drskusji. 

I dlatego referat tow, Fiderkiewicza 
będzie miał doniosłe znaczenie dla Za- 


nych sił spośród synów i córek chło” 


bie wziąć do serca nowowybrany Za. | 


klturajno:, oświatowej . oddział Łódzki | wa tzywiicio owode 2 


świetlien jak i biblioteka, ale nie cie 


tyczne. 
.. v 

Po dokonaniu wyboru Zarządu Okre. 
kowego, składającego się z 17 osób, do 
Prezydium Zjęzdu wpłynął projekt re- 
zolucji, w której zebrani kategorycz_ 
nie protestują przeciwko mieszańiu się 
kościoła do polityki i przeciwko ostať- 
niemu oświadezeniu papieża Piusa XII, 

W rezolucji tej czytamy miedzy in. 
nymi: „My pracownicy Służby Zdro- 
wia, niosąc pomoc cierpiącym, nie py- 
tamy nikogo o narodowość, czy Wy- 
znanie, I dlatego nie zgadzamy się, by 
społeczeństwo nasze zostało podzielone 
na wierzących i niewierzących. Wszys- 
cy s pełnoprawnymi obywatelami pań 
stwa, jeśli dla niego się trudzą, pracn. 
ją nad jego rozwojem i pomagają w 
tworzeniu nowych, lepszych form ży- 
cią, A takich jest w Polsce Ludowej 
przygniatająca większość. * 


Służba zdrowia — w służbie narodu | 


Nasi Czytelnicy 


zwracają uwagę 


Stake oświetlenie na Stokach 


Otrzymaliśmy ostatnio- list, w którym mieszkańcy Stoków Górnych piszą: 
„Zimą skarżyliśmy się, że napięcie prądu elektrycznego u nas zamiast 220 V, 
«a w godzinach porannych i wieczorowych nie więcej, niź 100 V. W swiązku 


z tym odwiedzały już nas komisje Elvktrowni Łódzkiej i 
trotechnicznego DOKP, które jednak nic nie pomogły. 


Wydziału Elek 
Przeprowadzono wpraw 


dzie linię trójfazową do przystanku tramwajowego, ale na tym koniec. Obiecane 
przez Elektrownie Łódzką ustawienie transformatora i polepszenie w zwięzku 
g tym światła, spełzło na niczym — i mamy obecnie równie mame światło, jak 
| w okresie zimowym. W dzielnicy naszej, mimo, że płacimy wysokie opłaty 
1300 — 400 zł miesięcznie), zarówno w mieszkaniach jak i na ulicach panują 


„egipskie ciemności“, 


Czy Elektrownia, która naogół sprawnie pracuje, nie może pomóc 


kańcom Stoków? 


miesz. 


Dziś cvwile — jutro żołnierze 


Ruch w Rejonowej Komendzie Uzupełnień 


W Rejonowej Komendzie Uzupełnień 
przy ul. Ogrodowej 34 juź od godziny 
T-mej rano panuje ożywiony ruch, To 
poborowi stawili się na komisję lekar- 
sko_poborową, która po gruntownym 
zbadaniu wyznacza ich do odpowied. 
nich jednostek wojskowych, 


Poborowi, zanim stają przed komisją 
lekarsko-poborowę, kierowani są na 
prześwietlenie płuc i wracają tu już 
z wynikami, Przez cały zaa urzędo. 
wania komisji eżyńny jest bufet, zao- 
patrzony w kanapki, lemoniadę i piwo. 

Pragnąc zapoznać poborowych z ży- 


Rosną zastępy Ligi Lotniczej 


Ilość członków 
Okręgu Łódzkim 
Wwzrosłą, 

Wszyscy pracownicy Dyrekcji Okrę- 


Ligi Tatniczej w 
astatnio wydatnie 


gowej Kolei Państwowych zapisali się 
gremialnie dó Digi Lotniczej, przez co 
szeregi jej pozyskały dalszych 26.500 
członków, 


ciem wojskowym, podoficer wygłasza 
na ten temat wyczerpujący referat. 
Zapał i zainteresowanie wśród poboro_ 
wych są wielkie, toteż referent musi 
jeszcze długo pozostać wśród poboro- 
wych i odpowiadać na liczne zadawane 
Pytania, co czyni = wielką ochotę, 
Poborowi najchętniej pragnę być 
przydzieleni do jednostek lotnictwa, 
marynarki wojennej t do „motoryza_ 
cji‘, leez i do innych jednostek woj. 
skowych idą również z wielką chęcią. 
Ci, którzy uczęszczają do drugiej 
klasy licealnej, na uniwersytet lnb pa. 
litechnikę, otrzymują książki wojsko, 
we i odroczenia do chwili ukończeni: 
szkoły czy wyższej uczelni, 


Dlaczego warzywa i owoce s zbyt drogi 


Łódzka Spółdzielnia Ogrodnicza nie zwalcza skutecznie 
tendencji spekulacyjnych rynku 


Mimo pełni sezonu 1 obfitości dostaw 
do miasta, ceny warzyw i owąców 
kształtują się w Łodzi na zbyt wysokim 
poziomie. W tej dziedzinie obrotu towa- 
rowego występuje od dłuższego czasu 
zjawiska znacznej rozpiętości cen w 
handlu detalicznym. W śrubowaniu ceny 
celują, rzecz oczywista, kupcy prywat. 
ni, którzy nabyty częstokroć z krzywdą 
producenta towar sprzedają z 200—300 
procentową marżą zarobkową. Tego 
rodzaju stosimki są wynikiem nieup> 
rządkowania dotychczas w Ł yn 

Mimo istnienia zarządzeń, mających 
ña celu skierowanie całego dowozu to 
waru do ogniw handlu" spółdzielczego, 
te dyspozycje pozostały dotychczas 
martwą literą. Liczni producenci wa- 
rzyw i owoców zamiast w wyznacza 
nych miejscach skupu, wciąż zbywa ją 
dowieziony towar przygodnym nabow 
com w różnych punktach miasta. 

Łódzka Spółdzielnia Ogrodnicza, dzia 
łająca w Łodzi jako najpoważniejszy 
hurtownik, nie potrafiła do dziś dnia 
zainteresować najszerszych mas dostaw 
ców warzyw i owoców PWD ANA 
rozbudowaną działalnością. Stworzo 10 
«omisie Notowań Cen Hurtu, ustała. 
jącą opłacalne dła producenta ceny 
na warzywa i owoce, Jednak o tym 
wszystkim nie wszyscy dostawcy wa- 
rzyw | owoców, zarówno rolnicy jak 
i ogrodnicy, są odpowiednio poinformo 
wani. Dziś jeszcze zachodzą wypadki, 
że producent, zbywszy w Łodzi za bez 
cen towar pokątnym nabywcom, przy- 
chodzi do swej organizacji zawodowej 
z žalem, że Spółdzielnia Ogrofinicza nie 
potrafi zaradzić tym stosunkom. Tego 
rodzaju fakty są dowodem, Że spół 
dzielczość ogrodnicza na naszym. tere 
nie rozwija zbyt słabą aktywność pro 
pagandową dla zapoznania rolników z 
całą handlową szeroko rozbudowaną 
dziedziną swej działalności. Obroty han 


Dzieci masowo wyjeżdżają na wczasy 


Setki młodocianych pasażerów przepełniają Dworzec Kaliski 


Mimo dosyć późnej pory Dworzee 
-Kaliski jest dosłownie oblężony przez 
dzieci. Chłopcy i dziewczęta w wieku 
10—15 lat małymi grupkami radzą o 
czymś zawzięcie, i 

— Wy tego nie wiecie, a na morzu 
falu sę większo, niż cały ten dworzee 
— opowiada jedenastoletni blondynek 
gromadce zasłuchanych malców, 
Byłem tam juž w ubiegłym roku i wi- 
działem, 

— E, chyba to nieprewda! — odzy_ 
wa się któryś powątpiewającym to- 
nem, 

— Słowo daję! 
sam, 

Podchodzimy bliżej. 

— A dokąd to się wybieracie, mło. 
dzi obywatele? — pytamy. 

— Ja do Bztntowa! (Ja do Pucka! 
A ja do Leborka! — sypią się odpo- 
wiedzi, 


Uwaga, poborowi! 


W dniu dzisiejszym, tj. 3 sierpnia, 

w lokalach Komisji Poborowej stawią 
się poborowi o nazwiskach, zaczynają 
tych się na literę K. 
* Poborowi winni stawić się o godzi* 
tę wcześniej, ott to była podine w afi. 
sząch, telem dokónania przeświot'eń 
rentgenalogicznych, przedstawiając je- 
dnocześnie wszelkie dowody wraz ze 
zdjęciami 


— 


Zresztą zobaczysz 


— Jedziemy na kolonie — objaśnia 
nas dwunęgstoletnia Jole” 

— Rama jedziesz? 

— Nie! Ja teź z nig jadę! Jestem 
Krzysztof i mam 10 lat! — pada rezo- 
lutna odpowiedź malca, ukrytego za 
plecami siostry. 

Przed dworzec zajeżdżą samochód 
ciężarowy. Wysypuje się z niego nowa 
gromadka dziatwy, Ohwiłowa dezorien. 
tacja: dzieci przybyły z Pabianie i nie 
wiedzą, z kim mają jechać i którym 
pociągiem, 

Wtem niby głos dobrej wróżki, pada 
zapowiedź przez megafon: 

— Uwaga! Dzieci, wyjeżdżające na 
wczasy, msją specjalny pociąg. Dzie- 
ci. jadące do Lęborka, zajmuję pięć 


wagonów za lokomotywą, następny — 
6-ty wagon przeznaczony jest dla dzie. 
ci, jadących do Pucka.. itd, 

Dzieci oddychają z ulgą, 

— Jedziemy nad morze! Na caly 
miesiąc — padają radosne okrzyki. 

Ostatnie pożegnania z matkami i 
przestrogi: 

— Pamiętaj, nie wychylsj się z 
okna! A nie pij tam zimnej wody i u- 
bieraj się ciepło! 

Pocigg rusza, 

Dzistwa odjeżdża szezęśliwa i we. 
soła. Wiele z nich nie widziało jeszcze 
morza, więc jndą z radością na mis. 
sięczny wypoczynek nad modre fale 
Bałtyku. sw. 


Będzie mniej błota 


Nowe bruki i chodniki na przedmieściach 


Już w najbliższych dniach rozpoczną 
się roboty przy zakładaniu nowych na 
wierzehni i chodników na najbardziej 
zaniedbanych łódzkich ulicach. Praw- 
dopodobnie ułożonych zostanie ok. 8 
km, nowych jezdni z kamienia polnego 
i kast: kaminnno_betóonowej oraz ok. 
5 km. chodników z płyt betonowych. 
Ścisłe rozmiary tych robót zależne są 
od wysokości kredytów, jakie na ten 
cel przyzna Rada Państwa, Odpo» 


wiednia decyzja ma zapaść juź w naj 
bliższych dniach. 

Nowe nawierzchnie otrzymają dziel. 
nice: Chojny, Bałuty, Widzew, Stoki 
i Julianów. 

Mimo, że roboty te nie były przewi 
dziane w plane Wydziału Komunika. 
cji Zarządu Miejskiego na rok bieżą. 
cy. ale podjęte zostały dzięki przyzna 
mu dodatkowych kredytów — ukoń- 
czy się je przed nadejściem zimy. 


dlowe spółdzielni przebiegają jeszcze 
w ograniczonym gronie „wtajemniczo 
nych“. 

Łódzka Spółdzielnia Ogrodnicza odpa 
wiedzialnością za chaos, panujący na 
rynku, chciała by powierzyć załatwie- 
nie całej sprawy organom Milicji Oby 
watelskiej, która miałaby kierować wo- 
zy na wyznaczone miejsca skiipu. Ta 
kie przerzucenie odpowiedzialności jest 
jednak z gruntu niesłuszne. 

Zarządzeniami czysto administracyj 
nymi nie da się opanować i rozwiązać 
zagadnienia handlu i obrotu. Fakt, że 
często producent nie oferuje spółdziel 
ni dewiezionego do Łodzi towaru, ma 
swe głębsze uzasadnienie. 

Uprzedzenia wielu rolników do zbywa 
nia spółdzielni swych produktów powsta 
ją na tle metod, praktykowanych przez 
niektóre spółdzielnie ogrodnicze, dzia'a- 
jaćce na terenie naszego województwa, 
Wiele spośród tych placówek kierują 


się kramikarską chęcią łatwego zyski 
skupuje warzywa w terenie, ofiaruj 
rolnikom producentom możliwie n 
niższą cenę, Wieść o tym, że w Dtd 
ceny hurtowe "-ształtują się ną w) 
szym poziomie, szybko dociera do wi 
domości pokrzywdzonego produceni. 
Pragnie on też rynek łódzki wyzysk 
jako teren korzystnej sprzedaży, [) 
wożąc swój towar do Łodzi nie zwra: 
się już jednak do spółdzielni, szuka r: 
czej innego nabywcy i tu właśnie ns 
częściej wpada na spekulanta, zdzia: 
jącego zeń siódmą skórę, 

„Ażeby zwalczyć tę nieufność, wini 
Łódzka Centrala Spółdzielni Ogrod! 
czych poskromić podejście tego rod: 
ju transakcji ze strony” swych oddzi 
łów terenowych, równocześnie przyi. 
dając więcej wagi do sprawy uświad: 
mienia najszerszych mas producentó! 
warzyw I owoców, że za dowiezio:r 
do Łodzi towar uzyskają najkorzystnie 
szą cenę właśnie w punktach skupu r 
ten cef wyznaczonych. (ile 


W trosce o interesy klienteli POT 


Na marg'nesie konierancj 


Jak już donosiliśmy, wczoraj mia 
ła się odbyć konferencja Dyrekcji 
PDT z klientami, Niestety, nie do- 
szła ona do skutku, gdyż stawił się 
na nią tylko... jeden klient. Fakt ten 
świadczy o tym, jak mało wagi przy 
kładają ludzie korzystający z usług 
tej instytucji do usprawnienia jej 
pracy. Wyszło by to na pewno z ko- 
rzyścią dla szerokich mas nabyw- 
ców. 


Konferencje podobne organizowa 
ne w Warszawie dają doskonałe wy 
niki, przyczyniając się do uwzględ- 
nienia wielu postulatów klientell, 

Nie należy więc mimo chwiiowe- 
go niepowodzenia, zaniechać tej słu 
sznej Inicjatywy, lecz pomyśleć o 
spopułaryzowaniu na przyszłość po 
dobnej konferencji. 


Ogłoszenia drobne 


ZAGUBIONO legitymację partyjną 
PZPR, Nr. 0552229 Mendrek Julian, 
Kraszewskiego 12 7284 


ZAGUBIONO Świadectwo z ukończe- 
nia kursu pielęgniarskiego POK Łódź, 
Kocznorówska Eugenia — Sieradz, 15 
Grudnia 81 m. 8. 7282 


ZAGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
poborowej, zaświadczenie SP. Bana- 
siak Henryk, Wysoka 33, 7285 


ZAGUBIONO legitymację PPR Nr: 
324957. Siedlecki Ryszard, Mochnac_ 
kiego 14. 7281 


ZAGUBIONO książeczkę świadczeń le 
karskich wydaną WUBP. Wódz Bu. 
lesław, Okrzei 18, 7279 


ZGURIONO książeczkę RKU Łódź, 
legitymację szkolną Bokwa Zygmunt. 
7280 


i, która się... nie. odhy 


Zamiast konferencji odbyła się c 
prawa pracowników, na której w: 
sunięto pewne, istotne dla uspraw 
nienia pracy, wnioski, Rozpatrzo: 
przede wszystkim uwagi klienić: 
wpisane do książki zażaleń i złoż 
ne w skrzynkach radiowych, Rup 
jący narzekają, że często sprzeda: 
cy nie udzielają im właściwych w; 
Jaśnień, skarżą się na brak pewny: 
artykułów, np. włosianki. Nie br 
też I pochwał dla personelu PD' 
Bolączką, którą Dyrekcja przyrzek! 
w krótkim czasie: zlikwidować « 
często spotykane brudne sztuki t: 
warów, które niszczą się na skut 
nieodpowiedniego magazynowan 
lub transportu. Jedyny klient, obc 
ny na odprawie poruszył sprawę ro 
szerzenia sprzedaży ratalnej, któr 
jest stosowana na razie tylko w dzi 
le meblowym — na inne dział: 
sprzedaży. 

Dyrekcja PDT wyraża nadzieję, + 
na następnej konferencji, frekwer 
cja klientów będzie większa. 

0 Les 


Kto zgubił walizkę: . 


W dniu 28 lipca jakiś roztarnion: 
pasażer jadąc tramwajem linii „1] 
(o godzinie 11.40) wypuścił z rąk wu 
lizkę, która wypadła na nlicę podcza 
biegu tramwaju. 

Walizkę dostarczono do Komend: 
M.O. przy ulicy Jaracza 21, Wydzia 
Ogólny, skąd właściciel po określen' ` 
zawartości może ją odebrać w godzi. 
nach od 8—16-ta, 


Państwowe Zakłady > | 
Przemysłu Wełnianego Nr 41 


w Pabianicach 
porrukują 2.0h cholouszników wykwalifikowanych 3-ch 
rwbotników obeznanych z pracą na cholouszach, 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny w Pabianicach przy . 


Armii Ozerwonej Nr. 2. 


Rzeczy ciekawe 


Reumatyzm — tajemnicza choroba stawów 


Raumstyzm jest to choroba znana od 
uiepamigtnych czasów, Pewien archeo. 
log snalasł w Egipcie na cmentarzu 
piętej dynastii Faraonów szkielet męż- 
azysny pochodzący x roku 5500 przed 
narodzeniem Chrystusa; kości i stawy 
tego osobnika sprzed przeszło 7 tysięcy 
lst, wykazują niezbicie ślady przeby. 
tego reumatyzmu ozyli gośóca stawo. 

Istnieją jednak wykopaliska z 
ci jena starszej, kamiennej, na 
również znajdujemy ślady tej 


Reumatyzm jast i driś rakorzeniem 
ni kle rozpowarechnionym, szore. 
gólnię w krajach o klimacie zimnym 
i wilgotnym. Przed wojnę w Folace 
ilość Behorzeń gośćcowych przewyższa- 
łe razy liczbę przypadków 

. Ronty inwalidzkie wypłacane 
reumatykom na długie lata pozbawio. 
nym zdolności do pracy stanowiły i sta 
nowię nada] jedno z największych ob- 
eige ubozpieczalni społecznych. 


Przyznać jednak nnleży, że mimo 
tak dawnego istnienia tej choroby 1 
mimo jej wielkiego rozpowszechnienia 
w krajach cywilizowanych strofy umiar 
kowanej, bardzo mało jeszcze wiemy o 
jej przyczynach, a środki, którymi dy. 
sponuje w chwili obecnej medycyna 
prseęciwko reumatyzmowi nie są dość 
skuteczne, mimo, że są bardzo różno- 
rodne, 


w asil Bilhan 


W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś dnia 3. 8. 49 opera „Carmen 
G. Bizot. 

W partii tytułowej Krystyna Szcze, 
pańska, oras W. Domienieoki, H. Pa. 
ciejeski, M. Kunińska, Kapelmietrz 
J. Gilich, Reżyser B. Felański, Cho- 
reografja Bt. Miszczyk, 

Jutro dnia 4, 8. 49 opem „Halke“ 
St, Moniuszko. 


~ * 


TEATE KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Ldt, ul. Daszyńskiego 34 
Qd poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Bzczygli Zaułek. 
TEATE LETNI „OSA 
é ul, Piotrkowska 94 
Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa* 
Ostatnie dnil 


| D FR 
OZ NE A 
ań, 4 gaj KIW) 


AÜ, 
godź, 16, 18, 2 
dozwolony od lat 16 


BAŁTYK — „Młoda Gwardia" 
teris II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Postrach Mórz* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program Akutalności* 
nr 88 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL (dle młodz.) — „Zielona lata* 
godz. 15.30, 18, 20.80 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej* 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Graniczna 
godz. 15,30, 18, 20,80 
dozwolony od lat 12 


PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wolga!“ 
sdm 16, 18, 20 
zwołomy dla młodmeży 
ROBOTNIK — „Antoni i Antonina 


zda 16,30, 18,80; 20,30 
zwołony dla młodrieży 


ROMA — „Guwernentka”* 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dia młodrieży 


BEKORD — „śluby kawalerskie” 
dla młodzieży godz. 16 
„Wiosna“ 

a 18, 20 
ozwołony dla młodzieży 
— „Skarb* 
16, 18, 20 
lony dls młodzieży 


KWIE — „Aleksander Matrosow* 
gods 


'TATEY = „Pocałunek ma stadionie" 
16, 18, 20 
r lony dia młodzieży 


"TĘCZA — „Traglozny pościę* 
godz. 17, 19, 21 
„~ medozrwolony dla młodzieży 
WISŁA -— „Powrót do domu" 
goa. 11, 19, 21 
oswolony dla dzieci i młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Młoda Gwardia" 
soria II 
pie 16,30, 18,50, 20,30 
_ dozwolony dla młodzieży 
WOLNO£J — „Powrót do domu* 


godz. 16, 18, 20 
- dozwolony dla dzieci i młodzieży 


ZACHĘTA — Carie kłamie" 
gi 16, 18, 20 
zwolony od lat 16 


patya =) 


Przyczynę gośćca stawowego jest 
przypuszczalnie przenikanie do ustroju 
zarazków x tzw. ognisk zakażenia. Ta. 
kimi ogniskami mogą być migdałki w 
stanie chronioznego zapalenia, ropnie 
okełozębne, ropne rapalenie woreczka 
żółciowego itp. Nie znaczy to bynaf 
mniej, że ogniska te zawsze prowadrę 
do reumatyzmu, Aby to nastąpiło speł. 
nione muszą być inne jeszcze warunki 
sprzyjające gośńćcowi, w pierwszym 
rzędzie szkodliwe oddziaływania kli- 
matyczne: ximno i wilgoć a obok tego 
niehigieniczny tryb życia, przemęcze. 
nia fizyczne i umysłowe. Spotyka się 
jednak bardzo wiele ostb, którym mi- 
mo współistnienia wszystkich wyżej 
wymienionych warunków, nie zagrała 
niebezpieczeństwo tej choroby, Czemu 
to przypisać”  Tstnieja mianowicie 
przypuszczenie, że niemałę rolę odgry.. 
wa w tej chorobie skłonność przyro- 
dzona a może i dziedziczna, Z drugiej 
zaś strony niejednokrotnie obserwowa.. 
no, ża reumatyzm pojawia się u osób, 
u których nie stwierdza mię żadnego 
pierwotnego źródła infekcji, Nawia- 
sem mówiąc, zakaźność reumatyzmu 
mimo, ża jest ogólnie przyjęta, nigdy 
nie została ostatecznie udowodniona a 
wszelkie próby znalezienia swoistego 
zarazka reumatyzmu spełzły na ni. 
ozym. Wszystkie znane też i stosowa. 
ne x powodzeniem środki przeciwra- 
kaźne: sulfamidy, penicylina i inne an_ 
tybiotyki mie działają na tę chorobę. 


Przewlekły gośńćciec stawowy rozwi- 
ja się powoli. Rozpoczyna się zwykle 
od bólów w okolicach małych stawów 
palców rąk. Ciepłota ciała podnosi się 
w sposób najczęśgiej niedostrzegalny, 
1 bóle przenoszą się i do innych sta. 
wów. W stawach objętych procesem 
chorobowym zachodzą zmiany, poja. 
wiają się najpierw obrzęki a potem tek 
charaktorystyczne zniekształcenia 
trwała w postaci zgrubienia stawów, 
ich zesztywnienia i zaniku okolicz 
nych mięśni. Nadmieńmy, że we wszy.. 


stkich stadiach choroby bóle mięśni 


towarzyszyć mogę bólom w atawach, 

Przebieg gośóca stawowego jest dłu. 
gotrwały, choroba ta jest trudna do 
wyleczenia, nie zagraża ona jednak ty. 
ciu bezpośrednim niebezpieczeństwem. 
gdyk w przeciwieństwie do ostrego ren- 
matyzmu (przebiegającego x wysoką 
temperaturę i spotykanego najczęściej 
u dzieci i młodzieży) nie pociąga ona 
za sobę groźnych komplikacji, 


Przejściowg ulgę odozura  chery 
przy zażywaniu preparatów kwasn em. 
licylowego i przy miejscowym stoso- 
waniu maści i balsamów o działaniu 
kojącym. 

Mimo, że reimatyżm pozostaje dla 
nas chorobą tajemniczą, nie ulega wąt. 
pliwości, że prowadząc higieniczny 
tryb życia, odżywiająt się racjonal- 
nie, używnjąc w miarę ruchu na świe 
tym powietrzu, hartnjąa ciało na zmia 
ny temperatury, pielggnując uzębie- 
nie, stawiamy tej chorobie skuteczną 
tamą, z Doktór. 


Uśmiechnij się 


— Ory pan siç już kspał w morro? 


112.25 (Ł) 


A „Tra N 


wn «4 ARETY PN A Ge. POS... = WPG ET. pw 


$ziałeto 4x400 m. zadecydowała o naszej porażce 


Rumunia zwyciężyła Polskę 108:103 pkt. 


Rekord Rumunii padł na zawodach w Warszawie 


Na stadionie Wojska Polskiego w War 
szawie zakończył się międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Rumunia — Pob 
ska, Mecz przyniósł w ogólnej punkta 
SAR wo  lekokatletom Rumunii 
108:103. Zawodnicy polscy wykazali ol- 
brzymią ambicję I wolę zwycięstwa, sta 
rając się odrobić utracone w pierwszym 
dniu punkty. | ? 


Drugi dzień zawodów rozpoczął wię 
bardzo szczęśliwie. Polacy zajęli dwa 
pierwsze miejsca w biegach 110 m. ppł. 
400 m.i 200 m., zdobywając 6 pkt. prze 
wagł w ogólnej punktacji. 

Dobrą passg Polaków przerwali Ru- 
mün w biegu na 6.000 m. gdzie zajęli 
dwa pierwsze miejsca, przy z? b obaj 


zawodnicy pobili rekord Rumon 


Boniecki (Łódź) wicemistrzem na ,500 m. 


Zakończenie pływackich Mistrzow Polski 


W trzecim dniu XXII pływackich mi 
strzostw Polski odbyły się tylko dwie 
konkurencje, 200 m. st. mot, i 1.500 m. 
st, dów. W biegu na 200 m, po zacię 
tej i wyrównanej walce, tytuł mistrza 
zdobył Cichoński („Warła” Ponzań) w 
czasie 2:58,6, przed Szołtyskiem („Staj” 
Katowice) — 258,8 i Dobrowolskim 
(„Zryw”* Łódź) — .2:59,9. 

W wyścigu na 1.500 m. po 50 me 
trach nieznaczną przewagę uzyskują: 
łynący równo, Boniecki i Gremlowski. 
Do czołówki po 200 m. dołączył się 
Teadling. Po przepłynięciu 300 m. tempu 
się wzmaga i czółówa trójka zawodtj- 
ków odrywa się od pozostałych. Ods:ę 
py między Gremlowskim, Bonieckim i 
Teadlingiem nieznacznie się zwiększa 
ją. Na 300 m. przed końcem Gremlow 
ski rozstrzygnął już bieg na swoją Ko 
rzyść, a Bonieckiemu udaje się oderwać 
od Teadlinga I w tej kolejności zawod 
nicy kończą wyścig. 

Mistrzostwa zakończone zostały uro- 
czystym rozdaniem nagród Í opuszcze- 
niem bandery, przy dźwiękach Hymnu, 
którego dokonał zwycięzca ostatniej 
konkurencji — Gremlowski. © 

W XXII pływackich mistrzostwach 


MDM, 


SRODA 3 SIERPNIA 1919 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stołeczn. 12.20 Mnzyka 
Audycja Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, 12.35 (Ł) Muzyka dla słu- 
chaczów wsi, 12.55 „Melodie ludowo". 
13,30 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 Muzy. 
ka obiadowa. 14.15 „Z twórczości Fran- 
ciszka TAszta''. 14.50 (Ł) Komunika. 
ty. 1455 (Ł) Skrrynką Łódzkiej Ro- 
dziny' Radiowej. 15,00 (Ł) Rapsodia 
hiszpańska Maurycego Ravela, 15.15 
(t) Aktualności łódzkie. 15.25 Infor- 
macje. 15.30 Avdycja dle dzieci — 
„Kantata wiosenna*'. 16.00 Muzyka 
ludówa. 16.20 (L) Muzyka popularna, 
16.40 (Ł) „Kazanie doktora Snooda**. 
16.50 (Ł) „Z dziedziny radiotechniki' 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Utwory popularne. 18.00 „Głos mają 
kobiety*'. 18,15 „W delcie Wisły**, 
18.25 Pieśni Jana Maklakiewicza. 18.45 
„Rozmowy s Chopinem'*, 19.00 TI_gi 
dziennik popołudniowy. 19.15 „Szpil- 
kit — Rudycja satyryczna. 19.30 Au. 
dycja Chopinowska, 20.00 (Ł) Felieton 
Leona Gomolickiego pt. „Mickiewicz 
1 Puszkin'*. 20.15 Muzyka. 20.20 Mur 
zyka ludowa w wyk. chóru, orkiestry 
i solistów. Transmisja do Pragi. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.25 Rezerwa 
dziennika. 21.40 „Daleko od Moskwy“ 
— 44 odcinek powieści W Ażąjewt. 
22.00 „Ulubione melodie'*. 22.45 (Ł) 
„7 dni sportu łódzkiego'* — nudycja w 
oprac. red, L. Szumlewskiego, 22.50 (Ł) 
Omówienie programu lok. nn jutro, 
23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 
„W rocznicę urodzin Leosa Janacka'“, 
28.50 Program na jutro, 24.00 Zakoń_ 


Polski wzięło udział 116 zawodników, 
reprezentujących 16 drużyn. 

Tytuł drużynowego mistrza Polski 
zdobyła drużyna „Ogniwo-Polonia" (By 
tom) — 102 pkt. przed „Stalą (Kalo- 
wice) — 81 pkt. i „Ogniwem” (Warsza- 
wa) — 66 pkt. 

Wyniki techniczne: 200 m. st. mot. 
kl. mistrz. 1) Cichoński („Warta Po- 
znań) 3:58,06, 2) Szołtysek („Stal Kato 
wice) 2.58,8, 3) Dobrowolski („Zryw“ 
Łódź) 2:59,9. 

1500 m, st. dow.: 1) Gremlowszi 
(„Ogniwo” Bytom) 21:26,8, 2) Boniecki 
(„Zryw* Łódź) 21:51,1, 3) Teadlinq 
( Warta" Poznań) 22:12,6 (nowy re- 
kord okręgu poznańskiego). 

Punktacja zespołowa młodzików: 1) 
„Górnik* (Zabrze) 110 pkt; 2) „Brda“ 
(Bydgoszcz) — 42 pkt, 3) „Spójnia 
(Warszawa) — 16 pkt. 


? qe. . 

PTC (Pabianice) 

przegrywa w Bydgoszczy 

W towarzyskim spotkaniu piłkar.. 
skim, rozegranym na stadionie miej. 
skim w Bydgoszczy, wicemistrz Pomo.. 
rza ZS Gwardia (Bydgoszer) pokona- 
ła drugoligowy PTO (Pabianice) 4:0 
(3:0). 


Kongres Międzynarodowej 


Z zawodników polskich zawiedli wy- 
raźnie oszczepnicy. Decydującą © wyni 
ku całego meczu sztafetę 4x40z m. wy 
grali Rumuni. W sztafecie polskiej bar 
dzo słabo pobiegł Puzio na drugie 
zmianie, tracąc kilkanaście metrów, kto 
rych już nie mogli odrobić Statkiewicz, 
ani doskonale biegnący Mach. 


Wyniki techniczne: 


110 m. ppł. — 1) Adamczyk (P) 15,%, 
| Ogłobin (P) 15,8, 3) Kiss (R) 16,0, 
4) Dumitrescu (R) 16.2. 

Skok o tyczce: — 1) Marończyk (P) 
3,80 m., 2) Małecki (P) 3,70 m., 3) Dra- 
gomit (R) 3,70 m, 4) Taus (R) odpadł 
na wysokości 3,20 m. © 

400 m. — 1) Mach (P) 50,4, 2) Stat 
klewicz (P) 52,6, 3) Jecu (R) 52,0, 4, 
Moskovic (R) 52,9. 


Rzut oszczepem — 1) Zambreslano 
(R) 55,17 m., 2) Deslderiu (R) 53,59 my 
3: Szendzielorz {P* 53,07 m, 4) Sidło 
(P) 51,29 m. 

200 m. — 1) Stawczyk (P) 22,2, 2) 
Bubl (P) 22,8, 3) Toenescu (R) 230, 4) 
Toma (R) 23,2. 

Rzut młotem — 1) Constantin (R) 
49,97 m., 2) Masłowski (P) 47,66 m., 3) 
Sobota (P) 43,40 m, 4) Negrutiu (R) 
32,74 m. 

5,000 m, — 1) Joenitza (R) 15:10,, 
(nowy rekord Rumunki), 2) Firea (R) 
15:17,8 (wynik również lepszy od rekor 
du Rumunii), 3) Kielas (P) 15:22,6, 4) 
'Boczar (P) 15:43,8. 

1.500 m. — 1) Talmaciu (R) 3:57,4, 2 
Popp (R) 4:01,0, 3) Kwapleń (P) 4:10,2, 
4) Potrzebowski (P) 4:11,2. y 

Trójskok — 1) Kuzmicki (P) 13.69 m., 
2) Soeter IR) 13,66 m, $) Krzyżanow- 
ski (P) 13,56 m, 4) Baruch (R) 13.43. 


Sztafeta 4x400 m. — 1) Rumunia (Je 
cu, Moskovic, Truica, Firea) 3:23,2 m, 
2) Polska (Puchowski, Puzio, Statkie 
wiez, Mach) 3:24.0. 


Federacji Szachowej 


przyjmuje wszystkie wnioski delegacji radzieckiej 


W obradach XX Kongresu Między | 
narodowej Federacji "Szachowej w 
Paryżu wzięli udział delegaci 18-tu 
państw, w tej liczbie delegacja ra- 
dziecka, z mistrzem Botwinnikiem 
Nna+CZeles. + ; 


IA tyy ŻY*54 


Taternicy warszawscy 


uzyskali wizy do Gzechosłować I 


Uczestnicy obozu taternickiego, zor- 
ganizowanego przez Warszawskie Ko- 
ło Klubu Wysokogórskiego PTT, po 
ukończenińn obozu w Morskim Oku u. 
zyskali wizy wjazdowe do Czechosło. 
wacji, Polscy taternicy zwiedzą sło. 
wacka partię wysokich Tatr i wyko. 
nają kilka wspinaczek górskich. 

Pobyt naszych taterników w Sto- 
wackich Tatrach potrwa około 2 tygo- 
dni. 


—— 


- Mecz tenisowy 
Polska-tumunia odwo'any 


Międzynarodowy męcz tenisowy Pol. 
ska — Rumunia, który miał być roze- 
grany w dniach 5—7 sierpnia w Byd. 
goszczy, został na prośbą Rumunów od. 
wołany i przełożony ną późniejszy ter. 
min. 


Decyzją swą Rumuni tłumaczą bra. 


Wszystkie wnioski radzieckie spot 
kały się z pelnym poparciem wiek- 
szości delegatów i zostały przez kon 
gres przyjęte. 

Kongres zatwierdził m. in. propo- 
zycję radziecką, odnośnie rolejsca 
i daty rewanżowego turnieju sra- 
chowegó, który wyłoni kandydata 
do spotkania z mistrzem Świata Bot 
winnikiem. Turniej ten odbędzie się 
w marcu i kwietniu 19350 r, w Bu- 


dapeszcie. 
Jednogłośnie przyjęto wniosek 
Botwinnika (ZSRR), rozgrywania 


szachowych mistrzostw świata co 


trzy lata. 


Ponadto kongres ustanowił mię- 
dzynarodawych arcymistrzów i mi- 
strzów szachowych. Tytuły te otrzy 
ma 25-ciu najlepszych szachistów 
świata, w tej liczbie wszyscy arcy- 
mistrzowie ZSRR, w liczbie 1l-tu: 
Botwinnik, Smysłow, Kotow, Kores, 
Ragozin, Bronsztein, Bolesławski, 
Flohr, Bondarewski, Liliental i Le- 
wentisz, 

Kongres ustalił datę i miejsce sza 
chowych mistrzostw świata kobiet. 
Turniej rozpocznie się w Moskwie 


15 grudnia br. Weźmie w nim udział 


16-cie czołowych szachistek świata, 
w tej liczbie 4 reprezentantki Zwiąż 


REWON 


Sztafeta na światowy festiwal 
młodzieży demokratycznej 


W poniedziałek była do gre- 
włoskiej smie młodzieżowa, 
wyrumzyła ne Szkocji i biegłe 
przez Angle Belgię, Holandię i 
Francję. Sztafetę w miejscowości 
granicznej Lonalabourz przejęli lek 
koątleci włoscy. ~ S , 
Sztafeta pobiegnie dalej przez 


Włochy i Austrię do Budapesztu na 


Światowy Festival Młodzieży Demo 
kratycznej. ; 


0 mistrzostwo pi:karskie ZSRR 


Skrzydła Sowietów (Kujbyszew) — 
zwycięzca zeszłorocznego mistrza Zw. 
Radzieckiego — ODKA, przegrał z 
moskiewskim Lokomotiyem 0:2. Obie 
drużyny mają po 20 grach po 20 pkt 


404 drużyny wolczą 


0 mistrzestwo 
piłkarskie Moskwy 


Piłka można jast jednym z najpopu- 

laruiejszych aportów w Związku Ra. 
dzieckim, Równocześnie z mistrzostwa. 
mi ZBRB odbywają się mistrzostwa Mo 
skwy i Leningradu, w których startu. 
je ponad 600 drużyn. 
"W Moskwie zakończyła się obecnie 
pierwsza runda spotkań o mistrzostwo 
stolicy, 404 drużyny rozegrały dotych- 
czas 2344 mecze. 

W pierwszej grupie zaciętą walkę o 

toczą znane drużyny ra- 
dzieckie: OD Dynamo, Spartak, 
Torpedo i inne, Lezderem nistrzostw 
jest obecnie zeszłoroczny mistrz Mos. 
kwy — Dynamo, 

Na drmglm miejscu, podobnie jak w 
rozgrywkach o tytuł mistrza ZSRR, 
znajduje się ODRA, Trzecim kandyda. 
tem do tytułu jest Spartak, mający 
równą ilos punktów z ODRA, 

W Leningradzie, w mistrzostwach 
miasta, bierze widział ponad 200 dru. 
żyn. W turnieju prowadzi młoda dru- 
żyna „Rezerwy Pracy''*, przed wielo. 
krotnym mistrzem Leningradu — Dy. 
nanio. 


Komunikat 


Związkowiec — Zryw, Sekcja Bo. 
kserską zawiadamia wszystkich człon. 
ków i zawodników, że w dniu 3. 8. rb. 
to jest w Środę, godz. 13.80, odbędzie 
się zebranie na stadionie w Parku Lu 
dowym na Zdrowiu. 

Obecność obowiązkowa. 
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— Nie, tylko w wanułe! 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy. 


— Nie rozumiesz Batmanowa, Alosza. Dzięki budowie 
tej drogi zaprzyjaźni się z ludźmi i da im możność poz- 
nać ich własną siłę. Wszak postawił im zadanie dobr- 
nięcjia do wyspy w ciągu jednego dnia. A ile dni po- 
winno to trwać, jeśli weźmiemy pod uwagę przepiso- 
we normy? 

Z brzegu podszedł do nich Silin. Nie poznali go, gdyż 
tra st nie miał rudych bokobrodów, które kie- 
dyś podziwiall w domku pod śniegiem. Silin ucieszył 
zaj ujrzawszy inżynierów, tak jakby spotkał kogoś z ro- 

y- ` 
Jak sią tutaj dostałeś Szymonie? — pytał Aleksy 
ściskając go. 

Szczęśliwie. Traktor nienaruszony, można go w każ- 
dej chwili puścić w ruch. 

Silin nie dodał nic więcej, ale Aleksy wyobraził so- 
bie, co wycierpiał ten ogromny i skromny mężczyzna, 
zanim dostawił na miejsce swój ogromny traktor z przy- 
czępką. 

za Gdzieś przepadał? Szukaliśmy ciebie. 

— Na punkcie panowały takie ciemności, że nie wy- 
trzymałem i odjechałem gdzieś bliżej światła — zażar- 
tował Silin. . 

— Gdzież to? 

— Po zebraniu partyjnym, kledy daliśmy Merzlako- 
wi ostatnią przestrogę, wściekł się, zwłaszcza na mnie 
i Umarę. Mnie po prostu zwolnił, Smorczkowa również 
spotka? taki los za niesubordynację. Umara podał ra- 
port do krajowego komitetu i czekaliśmy na rezultat. 
Potem naradziliśmy się i postanowiliśmy, że należy 

śpieszyć sprawę. Trudno było dalej cierpieć, Do- 
rnałem wiec do służby granicznej... Naczelnik połączył 


kiem wolnych terminów. 


się z Rubieżańskiem — tam mu odpowiedzieli. że Bat- 
manow jest razem z wami. Wtedy postanowiłem wró- 
cié.. Przerwał i zwrócił się do Beridzego. — Chcę wam 
zadać trzy zapytania. 

— Nawet cztery. 

— Merzląkow zwolnił mnie, ale ja i tak uważam się 
za pracownika punktu. Jednakże należy załatwić for- 
malności. Buchalter Kondrin mówi, że rozkaz musi być 
wydany. 

— Może i trzeba powiedzieć  Batmanowowi w jaki 
sposób Merzlakow zwolnił go — powiedział Kowszow. 

— Drugie pytanie — ciągnął Silin. — Widzę: wszys- 
cy ludzie są na drodze i walą łomami i oskardami. Czy 
i ja mam brać się za łom ? 

— Nie chce ci się? 

— Dlaczego? Mam jednak inną propozycję, ażeby dro 
gę przebijać nie łomem, a robić ją maszyną drogową. 
Wszystko szybko przygotuję, proszę mi tylko zezwolić. 

Beridze spojrzał na Aleksego płonącymi oczami, lecz 
ten. aw cza: gniewnie: 

— Nie wolno, Silin. Lód jest cienki, wpadniesz do 
wody i bądź zdrów! 

— Pozwólcie. Ręczę, że będzie w porządku — nale- 
gał traktorzysta. 

— Nie wolno! 

— Aleksy Mikołajewicz ma rację: nie wolno — łago- 
dnie powiedział Beridze kładąc rękę na ramię Silina. 
— Ryżykownie jest puszczać nawet auta na lód. Tak że 
przyjacielu chyba się weźmiesz za łom. Zresztą Batma- 
now obiecuje bez mechanicznych sposobów dać nam da 
wieczora drogę. Idź więc pomagać, 

— Ostatnie pytanie, towarzyszu Beridze, Podejrze- 
wam że buchalter Kondrin jest szkodliwą jednostką. 

— Cóż tak nagle? — zdziwił się Beridze, — Z czego 
wnioskujesz? 

— Towarzyszu, główny  inżynierze, należy mu 
przyjrzeć — nie lepszy jest od Merzlakowa. 

— Skąd ci przyszły takie podejrzenia? — indagował 
Aleksy i 


sie 
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—. Trudno mi to wyjaśnić — wzruszył ramionami 
Silin. — Ale jak z nim mówisz, to jakieś oburzenie 
powstaje w duszy, Nieprzyjemny typ. 

— I to wszystko! — roześmiał się Beridze. — Nie wal- 
no w ten sposób sądzić. Bywają ludzie przyjemni i nie- 
przyjemni. Zapewnę powiedział ci coś niemiłego i to 
cię dotknęło... 

SiĘ Nie podoba mi się ten człowiek — kiwnął głową 
ilin. 

— No dobrze, zwrócimy na niego baczniejszą uwagę 
— uspokoił go główny inżynier. 

— Powiedz Batmanowi o Kondrinie — poradził Alek- 
sy — Idź do niego i zabierz przy okazji kartkę. 

Traktorzysta zastał Batmanowa w odległości dwóch 
kilometrów od brzegu, wśród tłumu. 

— Nie możemy ułatwiać sobie pracy — mówił Bat- 
imanow. — Potrzebna jest dobra droga, nie byle jaka 
Powinna miećc onajmniej sześć metrów szerokości, my 
zaś zwęziliśmy ją, tak że, równocześnie dwie maszyny 
w żaden sposób nie przejadą. Poza tym musi być gład- 
ka, jak posadzka, nasza zaś pokryta jest pagórkami 
Umara nie staraj się osiągnąć tempa, kosztem jakości 
Zrozumiałe? A 

— Zrozumiaąłe, jak boży dzień! — odezwał się Umara 

Nie chciał tracić ani chwili, a ludzie wciąż jeszcze 
stali wokół Batmanowa. Umaar nie mógł patrzeć na to 
Gwałtownie chwycił łom i w biegu zrzucił watowaną 
kurtkę. Czapka zsunęła się na czubek głowy, czarne 
włosy steczały. 

— Naciskajcie towarzysze! Karpow posuwa się z tam- 
tej strony, nie pozwólcie się przegonić! — wołał spawacz 
ustawiając od nowa ludzi. — Tutaj stawaj, oczyszczaj 
drogę. Nie dłub lodu, ostrożnie... Ech, przydało by się 
coś do obtaczania... l 

Pobiegł do Batmanowa. ażeby poradzić się co do wal- 
CA, ale spostrzegł, że naczelnik budowy rozmawia z Si- 
linem. 

— Nie przeszkadzaj, potem pomówisz, — powiedział 
Urara do traktorzysty. — Wasyli Maksymowiczu, na- 
leży wymyśleć jakiś walec trudno bez tego... 


ego; 


